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Numer pojedynczy-kosztuje 1 0 'groszy.

Kraków 24 kwietnia.
Jenerał N ie l, jeden z najzdatniejszych in­

żynierów wojskowych francuzkich, który kie— 
rował wzięciem Bomarsundu; przybywszy 
Pod Sebastopol ujrzał, i.;, naj łabsz^  strony 
Południowej części twierdzy są fortyfikarye 
°<aczaj^ce przedmieście Korabelnaja, że atak 
kierowany głów nie na to przedmieście z le­
wego skrzydła linii oblężniczej, może być 
Pomyślnym i najprędzej prowadzić do spa- 
o“nia reszty floty rosyjskiej. Od tej chwili 
sprzymierzeni zwrócili całą. usilność na po- 
st?p robót oblężniczy'h lewego skrzydła, 
piłow ali wznieść w tern miejscu nowt} paral­
elę i baterye, a szczególniej posunąć prze- 
. łły  P°d wieżę M ałachowłj, będ^ct} naj-

s'lniejszym dziełem fortyfikacją rosyjskich 
 ̂ tej stron:e. Lecz Rosyanie uprzedzili ich 

Umiary, za łożyw sz przed dawnemi umo­
cnieniami otaczaj^cemi Korabelnaj^ now^ li-  
hię szańców pniowych, reduty, redany i za -  
Sad-ki przed wieżt} i na Supungórze. N ie -  
P°dobnem było dla sprzymierzony- h posu­
wanie dalej prac oblężniczych przeciw K o -  
rabelnai, nie opanowawszy pierwej tej w y­
c ię t e j  naprzód linii szańców oraz redut 

*iuj^cych ich batery- z lewego boku.
W  wszystkich działaniach, w zaciętych 

°j»ch , w nocnych krwawych walkach i w y­
moczkach przez ciijg lutego i marca wiedzio­
nych, mieli na celu Rosyanie za ożenie tych 
tań ców  tworzących nowi} linit} przed forty- 
fikacyami Korabelnai, i p zeszkodzenie sprzy­
mierzonym podsunięcia pod ni$ przekopów;1 
“przymierzeni z a ś , niedopuszczenie R osya- 
łl,>rr' założeń a tych szańców, następnie u- 
!w'erdzenia się w nich, nakoniec o anowanie 
lch i zburzenie. Rosyanie rozporządzając o -  
f r0rnnemi siłam i, cel swój w tej mierze osi^- 
§'i: druga linia szań ów stanęła przed K o -  
r*belnaja. Sprzymierzonym przeciwnie nie po­
wiodło się dotąd dokonanie powyższego ich 
Umiaru: umocnienia te zostały  w posiada- 

rosyjskiem.
Sprzymierzeni więc chwycili się energi- 

j^niejszego środka: rozpoczęli 9go  kwietnia 
'"mbardowanie Sebastopola na całej linii o- 
iężniczej z wszystkich bateryj Indowych a 

r|A\vet chwilowo i z floty, ażeby rozerwaw­
szy s iły  z a ło g i, rozdzieliwszy ogień ba­
lo n ó w  nieprzyjacielskich i stłum iwszy go  
W części, opanować umocnione stanowisko 
l^zed Korabelnajij i podsunąć przekopy pod 

c /ę ść  twierdzy. Przewidzieliśmy ten cel, 
Jak tylko przyszła pierwsza wiadomość o 
l<Taźniejszem bombardowaniu Sebastopola, a 
Wstępne doniesienia potwierdził}' nasze mnie­
manie. Sprzymierzeni cel swój w części o -  
8ię ł i ,  opanowali umocnione stanowisko ro­

syjskie na lewem skrzydle linii oblężniczej. 
C zy jednak zdołają utrzymać się tutaj, wznieść j 
baterye w yłom ow e, wybić wyłom  w wałach  
Korabelnai, wykonać szturm i opanować tę 
dolnt} część warowni południowych? stać się 
to może. C zy opanowawszy ca ł$  południo­
wi}, stronę Sebastopola będ^ct} pod ogniem 
ogromnych warowni na północnej s ronię za­
toki sebastopolskiej leżących, zdołają sprzy­
mierzeni ta'; długo się tutaj utrzymać, aby 
spalić resztę floty rosyjskiej ? niewierny. T e­
go jednak pewni jesteśm y, iż niepodobnem 
jest dla sprzymierzonych zdobycie wielkich 
warowni północnej części Sebastopola, bę­
dących jego kluczem, ani nawet rozpoczę­
cie nowego zupełnie ich oblężenia, dopóki 
odsieczowa silna armia rosyjska stoi pod 
twierdzy, dopóki niezostanie pobite} w otwar- 
tein polu , lub zmuszony przez działania na 
innym teatrze wojennym do opuszczenia Krymu.

Zajmuj^cem zapewne będzie, co mówi o 
dzisiejszem bombardowaniu Sebastopola pan 
Saint-A nge znany z swych teoretyczno-wo- 
jennych zdolności. Podajemy artykuł jego  
w tym przedmiocie w Journal des Debats 
z 2 0  kwietnia zamieszczony.

O statn ie  w iadom ości g ło s z ą , źe  bom bardow anie 
Sebastopola rozpoczę to  9 kw ietn ia  rano  z na jw iększą 
d z ie ln o śc ią , źe  p rzez  c a łą  tę  dobę i dzień  następny  
bom bardow ano go z ró w n ą  s i ł ą , źe  w yłom  w ybitym  
zosta ł. (T a  ostatn ia  w iadom ość b y ła  zu p e łn ie  b łęd n ą , 
a dziw im y s ię ,  źe  u w ie rzy ł je j  p. S a in trA n g e  zn a ją ­
cy dok ładn ie  sz tu k ę  w ojenną i d z is ie jsze  po łożen ie  
o b lęże n ia ; m niem am y iż jej n ie  w ie rzy ł, lecz  z a p rz e ­
czyć nie chc ia ł. P. R. C z.) C zęść um ocnień ro sy j­
sk ich  u szkodzoną zapew ne  je s t  p rzez  ku le , b a te ry e  
ich  zn iszczone p rzez  bom by. W y raz  bom bardow anie 
znaczy , ja k  każdy w ie, og ień  z d z ia ł w sze lk iego  r o ­
d z a ju , z a rm a t, m oździerzy , g rana tn ików , do czego  
je s z c z e  dzisiaj dodać należy  rzu can ie  ra c  k o n g re w - 
sk ich .

W iedzieliśm y, źe  now e b a te ry e  sp rzym ierzonych  
zbudow ane w  zim ie z zadziw ia jącą  s ta ło śc ią  i d o k ła ­
d n o śc ią , liczą 4 0 0  d z ia ł ,  k tó ry ch  po ło w ę  stanow ią 
arm aty  i g ranatn ik i m orsk ie  w ielk iego  w agom iaru . 
R aporta  u rzęd o w e doniosą nam  w k ró tce  o sku tku  
ich s tra szn eg o  ognia. Z asady sz tuk i ob lężn iczej ka­
żą nam  m n iem ać , iż sp rzym ierzen i rozpoczyna jąc  
dziś bom bardow anie mieli na celu  zn iszczen ie  d z ie ł 
rosy jsk ich  naprzód  w ysun ię tych , aby n astępn ie  ude 
rzy ć  na n ie  s i ł ą , zająć te  s ta n o w isk a , i um ocnić się 
na nich. D zia łan ie  to odpow iada zdobyciu  p rzed  r e ­
gu la rną  tw ie rd zą  lu n e t i odosobnionych szańców  za ­
s łan ia jących  dalsze  linie fo rtyfikacyjne.

Doniesiono nam nadto o przywiezieniu do Kamie- 
szu 10,000 Turków zEupatoryi dla wzmocnienia ar­
mii oblegającej, a szczególniej korpusu obserwacyj­
nego, aby odeprzeć wszelkie działanie i napad armii 
odsieczowej rosyjskiej wymierzony przeciw naszej 
linii circumwalacyjnej, w chwili gdy inny korpus 
sprzymierzonych uderzy na umocnienia rosyjskie na­
przód w ysunięte, jako to na wieżę Małachową, na 
wielki redan, (szaniec w  piłę) na bastyon masztowy i

Taki jedynie dać możemy zarys teraźniejszego 
działania, niechcąc rozwijać przypuszczeń z niedo­

k ład n y ch  w iadom ości. Pow iem y ty lko, źe  o b lężen ie  
p rzy b ra ło  now ą p o s tać , w esz ło  w idocznie na c zy n ­
ną i nadzw yczaj en e rg iczn ą  d rogę.

Następnie p. Saint-A nge zamieszcza dłu­
gi} rozprawę wojskowej,, w której popiera 
niejako pogląd rz^du francuskiego na oblę­
żenie Sebastopola, zamieszczony w Monito­
rze  w pierwszej części znanego artykułu 
W yprawa na Wschód. W ylicza  on przy­
czyny dla czego oblężenie tej twierdzy prze­
ciąga się sześć miesięcy, i stara się uspra­
wiedliwić tę zw łokę; nie zam ieszcza jednak 
żadnej przepowiedni względem jej zdobycia. 
Rozprawę tę podamy jutro.

Odbieramy od c. k. prezydium rz^du kra­
jowego następujące zawiadomienie:

Je g o  Ces. W ysokość  najdosto jn ie jszy  a rc y -k s ią ż e  
A lb rech t r a c z y ł ku w sparc iu  n iedostatk iem  p rz y c i-  
śn ionych  m ieszkańców  dó b r sw oich Ż yw ca i B estw i­
na w cy rk u le  w adow ick im , zarządz ić  b ezp ła tn e  
w ydanie trz ec lise t c en tn a ró w  m ąki źy tnej i 100 cen ­
tnarów ' kuku rudzy  w z ia rn ie , z zapasów  C zarn ick iego  
m łyna, z tern po lecen iem  ażeby  ro z d z ia ł teg o  w sp a r­
cia pow ołanym  do teg o  organom  c. k. u rzęd ó w  b y ł 
zostaw ionym .
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f i  o r e sp o n d e n ta  Czasu.
L w ó w  18 kwietnia.

§  Od kilku lat istniąje we Lwowie zakład robót dam ­
skich, który^ tak swój^ po czą tek , ja k  i utrzymanie s ta ­
raniom księżny Sapieżyny zaw dzięcza. Z akład  ten je s t 
w krąju dobrze znany, raz dla tego, że każda kobieta 
chcąca pracować znąjduje w nim pracę i utrzymanie, 
a po drugie, że roboty dam skie posunięte w nim do 
najw yższej doskonałości, rozchodzą się po całym kraju. 
Lecz mało jeszcze będzie może w iadom o, że zakład 
szw aczek ma filię cerownią zw an ą , w której ju ż  nie 
oasby dojrzałe , lecz dziew częta młode, sieroty, nie mo­
gące jeszcze zarobić na życie , znajdują przytułek i w y­
chowanie. Cerownia równie ja k  i sam  Z akład istniąje 
zabiegami księżny Sapieżyny, a  patrząc nań ze stano­
wiska m oralności, cerownia stoi wyżej od głównego 
zak ładu , bo oprócz że przysposabia młode dziewczęta 
do pożytecznęj pracy, chroni je  zarazem  zaw czasu od 
zdrożności, których opuszczone od św iata paśćby mu­
siały ofiarą. P rzeszło 60  dziew cząt mieści się dzisiąj 
w cerow ni, czas mają podzielony, między nauką i ro­
botą ręczną, kilka dozorczyń czuw a nad niem i, pani 
Ludwikowa Komarnicka odwiedza je  codziennie dwa 
razy i kieruje bezpośrednio ich w ychow aniem , nauczy 
ciele dochodzą, a źródłem funduszów na tak  ogromne 
wydatki je s t jedynie dobroczynność i zabiegi księżny. 
Wszelako pomimo wielkich potrzeb na sam o utrzym a­
nie dzieci, cerownia rozw ija się tak  pom yślnie, że dziś 
zamyśla ju ż  o w łasnym  budynku , na zakupienie zaś 
gruntu panna Borzęcka dostarczyła potrzebnych fun­
duszów.

Na dochod tąj budowli rozpocząć się mającej, u rzą­
dziła księżna Sapieżyna wczoraj teatr tak zw any am a­
torski. Cel tak szlachetny nadał przedstawieniu niemało 
wagi i zainteresow ał publiczność, wszelako przedsta­
wienie to, jakkolw iek tylko środek do celu, miało w o- 
becnej chwili dla Lwowian daleko większe znaczenie, 
aniżeli sam Z akład. W iadomo bowiem z poprzednich 
moich listów, t e  z teatru polskiego ustąpiły w szystkie 
dawniejsze znakom itości dram atyczne, i że z całego

grona artystów  których widzieliśmy przed rokiem, jeden 
Sm ochow ski z  panną Kasprzycką zostali na wyłomie. 
Oddaleni ze sceny artyści przebywąją powiększej części 
dotychczas we Lwowie, i z tych to artystów dziś am a­
torów , urządziła księżna Sapieżyna wczoraj quodlibet 
dram atyczny.

Sam a myśl tego przedstaw ienia obudziła powszechnie 
zapal me do opisania. Oddaleni ze sceny artyści przy­
zwyczaili nas do gry mistrzowskięj. Publiczność nasza 
stęskniona za n ią , chciała jeszcze  raz widzieć artystów 
jak  Nowakowski, A szpergerow a, R udkiew icz, Śtarze- 
w sk i, R ąjm ers, R utkow ska. Pom im o podwyższonych 
cen, pałac księżny był^ przez kilka dni przed przedsta­
wieniem jakby w oblężeniu o bilety, w  wilię przed­
stawienia dawano bajeczne kw oty za  loże lub krzesło. 
Samo przedstawienie było jednom yślną donośną dem on- 
stracyą na korzyść artystów  i sztuki, i praw dziw ie nie- 
wiem, czy o wiele więcąj czasu zabrała gra, ja k  okrzyki 
publiczności.

Oprócz uw ertur i śp iew u , właściwe przedstawienie 
składało się z trzeciego aktu  dram atu Deborah, z  czw ar­
tego aktu Zemsty Fredry i z  komedyi Pójdź tu. W  tych 
trzech ułam kach pomienieni artyści przywiedli nam na 
pam ięć, czem był dawniąj nasz teatr i czein dziś je ­
szcze być może, gdyby mm artystyczna kierowała ręka. 
Ułamki owe pokazały nam dowodnie, że nie ma roli 
ani charakteru, dla którychby Lw ów  nie dostarczył nie­
zrównanych mistrzów. W  przedstawieniu wczorajszein 
nie była to g ra , to była myśl poetów w życie przyo­
dziana. Nowakowski z  Rudkiewiczem to dw a typy, 
jakby żywcem z średnich gdzieś wieków na scenę rzu ­
cone, Aszpergerowa w Deborze uosobiła ideę mojże- 
szowego o dw etu , każde jej drgnienie było hołdem dla 
sztuki, a  dla malarza wdzięcznym przedmiotem obrazu. 
Jakoż rzeczyw iście podczas gdy publiczność porw ana 
grą artystów  uieznała granic w oklaskach, siedzący o- 
ook mnie T epa z Reychanem uwielbiali każdą draperyę 
w kostiumie Aszpergerowęj, każdy krok N ow akow skie­
go lub Rudkiewicza.

Piękny to 'b y ł wieczór w czorąjszy, i niewiem czy 
Lwów ujrzy podobny. Nie mało świetności dodała c a ­
łemu przedstawieniu znana ju ż  dobrze, i w. W arszaw ie 
jak i we Lwowie łubiana pani R yw acka. Żałow aliśm y 
jedynie, że w tym komplecie nie widzieliśmy Smocho- 
w skiego , w eterana sceny i kolegę tam tych artystów . 
W szakże dzierżaw ca teatru niepozwolił mu w ystąpić, a 
prośba księżny Sapieżyny nie m iała innego skutku o- 
prócz odmownąj odpowiedzi. T eatr był szczelnie zapeł­
niony. Arcyksiąże K arol-Ludw ik, jenerał Schlick, Jąj 
hxcelencya pani N am iestnikowa byli na przedstawieniu 
obecni. Balkon pierwszego piętra nigdy jeszcze  nie był 
cftk piękny, miejsca te ząpnow ane zw vkle przez naszych 
•puzerow, zajęły tą  razą w braku 'ló ż  pierw sze pię­
kności lwowskie. Każdego artystę w stępującego na sce­
nę witano ja k  dawnego znąjomego ok laskam i, które po 
kwandransie trw ały . Kiedy się pokazał N owakow ski 
w kontuszu, zdaw ało s ię , że zapał nie znajdzie ju ż  
granic. W szakże oklaski te nie pochodziły bynajmniej 
od publiczności zwykle burzliwszej. T ą ' razą loże i 
krzesła brały in ieyatyw ę, bo tą razą chodziło więcej o 
zasady w kierunku tea tru , aniżeli o zw ykłe przedsta­
wienie. Z a  ukazaniem się przywołanego artysty, w idzo­
wie sypiąc rzęsiste oklaski wychylali się z lóż do a r ­
tysty, aby mu dać poznać, że godzien ich uwielbienia, 
i że rzeczywiście go wielbią. W  końcu A szpergerow ę 
zarzucono kw iatam i, publiczność pragnęła i Nowako 
wskiego pożegnać tą  najszczytniejszą oznaką przyw ią 
zania dla artysty, lecz po przedstaw ieniu N owakowski 
już się niepokazał, chociaż się domagano.

Być może, że dzierżaw ca z wczorajszego przedsta­
wienia zechce cokolw iek sk o rzy stać , lecz mnie się-zda

1 powodu Studiów o Literaturze Ludowej
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(Dokończenie).

c o innego była inkwizycya h iszpańska , ta  by ła .s ta ła  
‘ 'biała charakter więcej polityczny jak  religijny. Żaden 

katolik nie broni jej bezw zględnie, gdyż sami Pa- 
musieli przeciw niej w ystępow ać niekiedy jak  naj- 

®,lergiczniej (P a trz  Nową Historyę N iem ców  przez 
M enela, tom IV ., str. 1 9 ?>  Lecz że nic na 

®W‘ecie nie pojawia się bez przyczyny, przeto i mkwi- 
ycya w Hiszpanii m iała sw oje powody, ale jakem  po­
d d z ia ł, prawie w yłącznie polityczne. W iadom o, że 

J d ta la  ona wkrótce po wypędzeniu Maurów. Utoz 
i.d lka  ich liczba i najbogatszych , nie chcąc opuszczać 

'szpan ii, przyjęła pozornie tylko katolicyzm- 1 ym- 
asęm znosiła się tajemnie z rodakami osiadłymi w pol- 

ecnćj Afryce, aby w razie danym , wspólnie z nimi i 
' zydami których mnóstwo było w H iszpanii, uderzyć 

. katolików i przywrócić panowanie Alkoranu. Spiski 
Wykryte spow odowały zaprowadzenie inkwizycyi sta- 

dochodzącąj praw ow ierności, gdyż katolik tylko był

prawdziwym H iszpanem , broniącym nie tylko swąj wiarv 
ale i narodowości.

Duchowieństwo odgryw ało, w tych inkwizycyach rolę 
więcej bierną ja k  czynną, obowiązkiem jego było wy­
rzec , czy herezya miała miejsce. Z a  nadużycia gorli­
wości religijnej ze strony niektórych duchownych K o­
ściół nieodpow iada, zw łaszcza że w wielu razach, księ­
ża ożywieni prawdziwym duchem ew angielicznym , jak  
Torkw em ada i Diego D eza, wielcy inkwizytorowie 
( 1 4 9 9 — 1 5 0 6 ) , potrafili złagodzić postanowienia sro­
giego trybunału ze świeckich sędziów  złożonego. Z re­
sz tą ,  znów pow tarzam , errare humanum est, a  gdy 
obliczymy ofiary inkwizycyi i protestantyzm u oraz filo- 
zofi XVIII. w ieku, których w yznaw cy nąjwięcąj pioru­
nują przeciw tam tej, pokaże s ię , że ona w setnej czę­
ści nie przelała tyle k rw i, me pozbaw iła życia tylu o- 
byw ateli, co oni. A nietrudno przewidzieć okropności, 
jakieby sprow adziła na ludzkość szk o ła , do którąj zdąje 
się należeć p. B . , gdyby społecznosc dzisiejsza niepo- 
łożyła tam y jej zasadom  w samym początku.

Podejrzenie moje nie je s t bezzasadne, p .  g .  w spo­
m niawszy na str. 49  tomil II- 0 oszczerstwach, któ­
rym ulegają nowatorowie, a za jakich poczytuje C hrystusa 
Pana i A postołów , w ykrzykuje: „niech^ to pocieszy 
„w szystkich dzisiejszych Galileich! “ Jacyż to są  Galilee 
przeciw którym społeczność dzisiejsza, ci wyznawcy 
starych przesądów, walczy najuporczywiej, których spo­
twarza, a  którym p. B .’ szle tak czułe pocieszenia?

Znamy ich , są  to zaw sze ciż sami nieszczęśliwi ob łą­
kańcy, którzy i te ra z , wprawdzie pod inną formą i pod 
innemi godłam i, chcieliby zaprow adzić panowanie za­
sad Bogumiłów, W aldensów , Albigensów, Anabaptystów 
i innych potwornych i antisocyalnych sekt. (P a trz  dzie­
ło.- Du Protestantism e, przez Augusta Nicolas’a ,  P a ­
ryż r. 1 8 5 2 ). Boć takich to Galileich wyznawcy sta­
rych przesądów w szystkich k rą jów , system ów  rządo­
wych i w yznań religijnych,, spotwarzają dziś najwięcej, 
ich prześladują, a  racząj mówiąc dokładniej i prawdzi- 
w iej, przeciw nim się bronią.

Jak  sprow adzenie diabła na ziemię przypisuje p. B. 
Dominikanom, którym inkwizycye głównie były powie­
rzone, tak  z rów ną praw dą i bystrością postrzeżenia, 
upowszechnienie czarów , mianowicie w  Polsce kładzie 
na karb Jezuitów . Szczególne jego w tein je s t rozu­
mowanie. Praw da, powiada, że Jezuici nie nakazywali 
wierzyć w czary; praw da, że nigdy nie wydawali pro­
cesów czarow nicom , niemniej w szakże oni w inn i, że 
w 17 i 18 wieku w iara w czary i procesa o n:e naj­
więcej się w Polsce rozszerzyły. A dla czego? dla 
tego , że szkoły były w ich ręku. W czyim że ręku były 
szkoły za  Zygm unta A ugusta , kiedy „P o lska  nakształt 
„pożarów zagęszczona była czarownicami i wszelkiego 
„rodzaju gusłam i, któremi się w tedy krąj ten wielki był 
„zaswędził? “ (Słow a z Czarownicy powolanij przy­
toczone przez pana B .); kto zrodził w krotce gust do 
w różbiarstw a i w iarę w czary?  kto je  wtedy rozsze­

rzył i niemi zaswędził całą Polskę? W szak Jezuitów  
jeszcze nie było.

Ale po co p. B. zadawać podobne pytan ia? wie on 
bardzo dobrze jak  się rzecz m iała , lecz ponieważ wiara 
w czary je s t głupia, niedorzeczna, cechująca wieki 
ciemnoty i upadku um ysłow ego , co to szkodzi, że z a ­
szczepienie onej w łoży się na rachunek Jezuitów ? al- 
boż oni nie na to s ą , aby służyć za nieustający przed­
miot oskarżeń przez niedowiarków o w szystkie zbro­
dnie i niedorzeczności? W prawdzie, pow iadają , Jezuici 
sami nie -byli c iem n ym i, nie byli ignorantami, ale ciem­
notę rozszerzali um yśln ie ,-żeby  za Jćj pom ocą panować 
nad motłochem.

Poniew aż nie je s t obowiązkiem niniejszego pism a, 
ani moim zamiarem bronie Jezu itów , a  tylko w ykazać 
błędy lub fałsze książki Pana„ B- ™ c0 dotyczę re- 
ligii, więc w skazaw szy w kilku słow ach naciągane je ­
go rozum ow ania, odsyłam ty ch , coby chcieli pow ziąść 
w iadom ość b e z s tro n n ą  a gruntow ną o J e z u i ta c h  i o ic h  
działaniu w Polsce, do bardzo znakom itego, choć nie­
wielkiego dziełka, wyszłego w roku zeszłym  w L ipsku, 
pod ty tu łe m :  O Jezuitach, przez X. U.

Na str. 8 2 , t. I I . , p. B. p rzedstaw ia czarny obraz 
życia ludu zostającego w ciągłej trwodze z powodu 
c z a r ó w , ,  gu se ł, zabobonow , diabłów  itd. Znam y ło ż y ­
cie i widzimy, ze lud nasz  w iejski przy całej swej wie­
rze w te rzeczy, nie tak  dalece je s t  do pożałowania, i 
gdyby innych nie miał cierpień i utrapień, wiara ta  by-
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je, że wieczór wczorajszy był tylko pięknym pogrze­
bem świetności naszego teatru. Grzmot oklasków nie 
byt c/eni innein jak t\lko podzwonnem. Gtos publiczno­
ści olbrzymi i donośny miat wprawdzie co innego jak 
pogrzeb sceny narodowej na celu. Kilkanaście set w i­
dzów jakby jedna myśl, chcieli weń wlać dawne życie, 
chcieli przynajmniej przydłużyć jego agonią. Lecz gtos 
ten chociaż olbrzymi i donośny rozbije się o rachubę, 
jak się rozbija echo o skatę, a wczorąj widzieliśmy 
ostatni raz w Zem ście teatr narodowy. Artyści w czo ­
rajsi ustępując za kulisy unieśli go ze sobą ze sceny, 
i próżne marzenia aby kiedy powstał na nowo. Aszper- 
gerowa opuści Lwów, Rudkiewicz i S ta rze w sk i są juz 
dziś złamani wiekiem, Nowakowski otwiera szkołę mu­
zyki, a Ręjmers idzie za leśniczego.

Gazeta L w ow ska  pisze:
l . u  ó w  17 kwietnia. J. C. K. Apost. Mość raczył 

nąjwyższem p o s t a n o w ie n ie m  z d. 31go z. m. przyjąć 
ł a s k a w i e  w i a d o m o ś ć  o gratulacych wyrażonych d. 6 
z ni. z okazy i szczęśliw ego rozwiązania Jej Mości 
C e s a r z o w e j  z e  strony deputicyi szlachty w e  Lwo­
w ie , w y d z i a ł u  stanów krajowych i lwowskiej rady 
gminy.

Co s ię  n in iejszem  podaje do wiadomości publi­
cznej.

Z c. k. prezydyum Namiestnictwa.

'A iod eń  22 kwietnia Salzb . K irchbl. donosi z W ie­
dnia, ie  zakon Jezuitów niezadługo ustali s iew  W ie­
dniu, jakkolwiek plan odstąpienia mu kościołów  Mi- 
noritów wraz z klasztorem nie przyszedł do skutku. 
Dziennik ten salzburgski spodziewa się, i e  Jezuitom 
powierzone będzie wkrótce wychowanie młodzieży 
w Wiedniu w konwiktach i innych zakładach edu­
kacyjnych.

—  Z Bukaresztu donoszą, źe kościół 'katolicki 
w księstwie otrzymał wsparcie 40 0 0  złr. z domu 
cesarskiego, a mianowicie N. Pan przeznaczył 2000  
złr. kościołowi 500  złr. zakładowi „Panien angiel­
skich*, N. Cesarzowa również ofiarowała temuż za­
kładowi 500 złr. Cesarz Ferdynand i Cesarzowa 
Marya Anna 1000 złr. na potrzeby wyznania kato­
lickiego w Księstwach Naddunajskich.

—  Rząd namiestniczy lombardzki og łasza , iż w 
skutku ratyfikowania urnowy między pełnomocnika­
mi rządu cesarskiego i Związku szwajcarskiego w zglę­
dem załatwienia sporu w ynikłego w r. 1852 z w y­
dalenia kapucynów z kantonu Ticino, wydane zosta­
ły  rozporządzenia ministerstw spraw zagr. i spraw 
w ew n., tudzież uwiadomienie jenerał-gubernatora 
Lombardyi, w moc których postępowanie pasporto- 
we dla Tesyńczyków udających się do krajów au- 
slryackich przywróconem jest z dniem 21 kwietnia, 
a dawne zakazy uchylone zostają.

A n g l i a .
S u n  donosi z d. 19 kwietnia z Londynu:
D zień d z is ie jszy  d łu g o  pozostan ie  w  pam ięci m ie­

szkańców  nasze j sto licy . M unicypalność p ie rw szeg o
m iasta  h a n d lo w eg o  w  ś w ie c ie  n ad a ła  praw o  o b y w a ­
te ls tw a  C esa rzo w i F ran cu zów .

W ładze i publiczność chwilę tę chciały uświe­
tnić i lord major prosił stan handlowy, aby dzień 
ten wolnym od spraw pozostał. Od godz. 9ej zrana 
ruch wstrzymanym został we wszystkich ulicach 
prowadzących do Guildhall, i polieya w sąsiednich 
dzielnica> h zajęła silne posterunki.

W południe Królowa, Książę Albert, Cesarz i 
Cesarzowa przybyli z Windsor do stacyi South W e­
stern, zapełnionej tłumem ciekawych. Z niepojętym 
zapałem przyjęto dostojnych g o śc i, którzy się udali 
z eskortą szwadronu life-guards do pałacu Buc­
kingham.

0  godzinie ‘/a do 2ej orszak złożony z 5ciu po­
jazdów dworskich i 2ch szwadronów life-guards o -  
ptiściwszy pałac, udał się przez park pomijając 
Whitlmll, admiralicyc i Strand. Nigdy nie widziano 
podobnego tłum u, nigdy nie słyszano równych o -  
krzyków. Ulica Freet-street przedstawiała widok ma­
lowniczy. Powiewały tam z wszystkich okien przy­
ozdobiony. h grupami kobiet w świetnych strojach, 
chorągwie trójkolorowe. Cesarz i Cesarzowa zda­
wali się bjc rozrzewnieni świetnem przyjęciem  
w szęd zie , a szczególniej w Chcapside gdzie rozle­
ga ły  się odgłosy: JSiech t y j e  C e sa rz!

Na końcu King-street w znosił się olbrzymi pa 
wilon 97 stóp długi a 90 szeroki, obejmujący 1200 
widzów siedzących. Orszak przeszedł wnętrzem pa­
wilonu podzielonego ulicą na dwoje, i udał się do 
Guildhall.

Widok wielkiej sieni gmachu tego był wspaniały. 
W  końcu jej wznosił się olbrzymi baldachin żółty 
ze złote in haftowany w pszczoły, z karmazynową 
draperyą, pod którym znajdowały się dwa paradne 
krzesła złocone. Nad poręczą jednego z krzeseł 
widać było otoczoną w gałązki oliwne literę N. nad 
drugiem w takicm samem wieńcu literę E. Z ka­
żdej strony wnijścia aż do tronu znajdowało się 8 
rzędów siedzeń. Olbrzymie statuy Goga i Magoga 
podwyższone były o kilka stóp. W szystkie statuy 
odczyszczono i przystrojono w orły lub lwy złote 
lub srebrne ze słow am i: N apoleon i  W iktorya.

Wszystko to zmieszane było z stopami półksię­
życów tureckich i chorągwi mocarstw sprzymierzo­
nych, co znowu łączyło  się z zestawionemi razem 
herbami miasta Londynu i Paryża. Wielka ozdobna 
dewiza z wyrazami Alma, Bałakława, Inkerman, 
pokrywała wyższą część okien, wsparta na trofeach 
z broni. W szystkie siedzenia pokryte były czerw o- 
nem suknem a miejsca zatrzymano dla Ciała dyplo­
m atycznego, ministrów i osób zaopatrzonych w bi­
lety. Powyżej wnijścia znajdowała się orkiestra woj­
skow a, która przybycie Cesarza powitała muzyką: 
partan t p o u r  la Syrie. Budoir Cesarzowej zbytkownie 
był umeblowany. Sofy i fotele z rzeźbionego drze­
w a, złocon e, firanki koronkowe, gotowalnia okryia 
białym atłasem z koronkami. Na stoliku do mycia 
z białego marmuru pysznił się garnitur porcelany 
chińskiej i szkieł weneckich. Zwierciadło stojące 
otoczone było wspaniałą złotą ramą, a kobierzec 
smyrneński okrywał posadzkę.

W  komnacie wiodącej do sali narad wisiały por­
trety Napoleona I, Hieronima króla westfalskiego, 
Józefa króla hiszpańskiego, hrabiego Waltersdorf, 
p. Letycyi matki Napoleona I, Królowej Hortenzyi, 
Katarzyny, królowej W estfalskiej, córki króla W ir- 
tembergskiego i kuzyny Królowej Wiktoryi.

Cesarz i Cesarzowa weszli do sali o godz. >/ do 
3ej. Był to jeden z najwspanialszych widoków. O 
godzinie lOej zaproszeni zajmować zaczęli swoje 
miejsca. W iele z najznakomitszych osób , w eszły  
niepostrzeżone gdyż rodzajem szczególnego roztar­
gnienia nieoznajmiono ich wnijścia. Poznano jednak 
lorda Panmure, wicehrabiego Hardinge, posła tu­
reckiego , którzy żywemi powitani zostali okrzykami, 
równie jak sir Ch. Wood pierwszy lord admiralicyi 
i lord Clarendon. Było razem przeszło 2000  osób 
w obszernej przestrzeni; gdy książę Cambridge 
w szedł w wielkim mundurze powitany został z za­
pałem. Za Jego Kr. Wys. szed ł margr. Landsdowne, 
margr. A rgylle, lord Palmerston i sir Grey.

Orkiestra kończyła uwerturę z Wilhelma Telia,
g d y  d z w o n y  k o ś c io ła  I ło ro c h u rc h  i o k rz y k i niev/t 
t y j e  C e sa rz t  o b w ie ś c iły  przybycie dostojnych gości. 
L ord  major, radzcy i ciało municypalne wyszli na­
przeciw Najjaśniejszych Państwa.

Cesarz miał na sobie mundur jenerała dywizyi, 
Cesarzowa suknię jedwabną tkaną złotem. Zdawała 
się być wzruszoną przyjęciem publiczności i kła­
niała się uprzejmie wśród jednogłośnych okrzyków 
tłumu. Gdy N. Państwo zajęli miejsce na tronie lord 
major odczytał następujący adres miasta Londynu:

pokorzy dumę wspólnych naszych nieprzyjaciół, po­
mnoży zaufanie naszych sprzymierzonych i podwoi 
energię naszego oręża. Mądra polityka W. C. Mości 
złagodziła wszelkie nasze dawne zawiści, a chorą­
gw ie Anglii i Francyi powieją obok siebie na Bał­
tyku i na W schodzie. Wspólnie za słuszną walcząc 
spraw ę, na też same narażeni niebezpieczeństwa le­
jąc krew jeden za drugiego w zwycięztwie żołnie­
rze i marynarze naszych armij, i Hot sprzymierzo­
nych przywykli z wzajemnem za siebie poświęce­
niem łączyć koleżeńską m iłość, miłość w której oj­
czyzna tylko wyższy zajmuje stopień, i z radością 
widzimy uczucia te codzień wkorzeniające się g łę ­
biej w serce ludu tych dwu wielkich krajów.

Nikt wątpić niem oźe, aby siły  sprzymierzone na­
tchnione tym duchem, kierowane w ścisłej harmon i 
przez wodzów wypróbowanej dzielności i prowadzo­
ne przez połączoną radę rządów, nieosiągły bezin­
teresownego celu tej wojny, jeżeli jak się spodzie­
wamy usiłowania mężów stanu nieusuną klęsk dłu­
giej walki rychłemi układy o pokój zaszczytny i 
trwały.

To przyjęcie serdeczne wybranego i potężnego 
Cesarza Francyi przez Monarehinię, która nad tymi 
krajami i nad sercami Anglików panuje, jest nam 
dowodem ścisłej przyjaźni łączącej dwa narody, i 
najpewniejszą wróżbą, iż wróci czas w którym na­
rody Europy będą m ogły postępując drogą pokoju 
złożyć oręż i walczyć o lepsze na polu postępu.

Adres kończy się życzeniem domowego szczęścia  
Cesarzowi i swobody Francyi.

Cesarz i Cesarzowa wysłuchali stojąc odczytania 
tego adresu; gdy oddano Cesarzowi adres, N. Pan 
silnym i dobitnym głosem  odczytał następującą od­
powiedź :

„Milordzie merze! po serdecznem przyjęciu przez 
Królowe, nic mnie niewzruszyło głębiej nad uczu­
cia wyrażone mnie i Cesarzowej przez was w imie­
niu miasta Londynu, gdyż miasto to wyobraża ob­
szerne zasoby, jakie handel rozpowszechniony w ca­
łym św iecie , przynieść może w ofierze cywilizacyi i 
wojnie.

jakkolwiek pochlebne są wasze pochwały, przyj­
muję je  gdyż więcej Francyę jak mnie dotyczą, 
stosują one się do narodu, którego interesa są te 
same co wasze (żyw e oklaski). Stosują się do ar­
mii i marynarki połączonej z waszą rycerskim w ę­
złem braterstwa w niebezpieczeństwach i chwale 
(g łośn e brawo). Stosują się do polityki dwu rzą­
dów, opartej na prawdzie, umiarkowaniu i sprawie­
dliwości.

Co do mnie zachowałem na tronie sympa- 
tyę i szacunek, jaki powziąłem dla ludu angielskie-

„Za zezwoleniem W. C. Mości my lord major i 
radzcy miasta Londynu zgromadzeni w radę, pra­
gniemy złożyć W. C. Mości serdeczne powinszo­
wania z powodu przybycia do tego kraju W. C. 
Mości i N. Cesarzowej w gościnę do naszej najła­
skawszej Królowej, i równie w imieniu naszych 
współobywateli jak w imieniu własnem składamy 
w pokorze W. Ces. Mościom wyraz gorącej wdzię­
czności za wysokie odwiedziny, któremi miasto na- 

J sze w dniu tym pamiętnym raczyliście zaszczycić.
„Uwaga całej Europy i świata zwróconą jest na 

■ pełną godności postawę i energiczne przymierze, 
którego Anglia i Francya w obecnej wojnie dały 
dowody. Odwiedziny W. Ces. Mości uproszone przez 
naszą ukochaną Królowe, ściślej spoją w ęzły  przy­
jaźni wzajemnej i interesów w spólnych, które tak 
szczęśliw ie oba kraje łączą.

Serdeczne przymierze dwu rządów tak potężnych, 
zatwierdzone ścisłem i stosunkami ich monarchów, u­

go będąc na wygnaniu (długie wrzawliwe oklaski), 
kiedym doznawał gościnności waszej Królowej, a 
jeżeli działałem według mego przekonania, pocho­
dziło to ztąd , że interes narodu, który innie w y­
brał i in te re s  cyw ilizacyi św iata  wskazał mi ten o -  
bowiązek.

Anglia i Francya z natury połączone są węzłem  
wielkich kwestyj politycznych i postępu ludzkości 
wstrząsającego światem. Od brzegów Oceanu atlan­
tyckiego aż do morza Śródziemnego, od Bałtyku do 
morza Czarnego, od chęci zniesienia niewoli aż do 
nadziei ulepszenia bytu wszystkich narodów europej­
skich, widzę równie w  św iecie moralnym, jak w św ie­
cie politycznym jedną k olej, jeden cel wytknięty dla 
obu naszych krajów (brawo).

W zględy drobnostkowe, współzawodnictwo godne 
politowania, mogłyby tylko naruszyć to przymierze. 
Jeżeli postępować będziemy w edług praw rozsądku, 
przyszłość ‘do nas należy, (długie brawo).

Słusznie tłumaczycie obecność moją pomiędzy 
wami jako nowy i przekonywający dowód, energi­
cznego mego udziału w dalszem prowadzeniu woj­
ny, w razie gdy nie będziemy mogli osiągnąć za­
szczytnego pokoju (brawo). Jeżeli nas ta nadzieja 
omyli, jakkolwiek wielkie są trudności, liczyć mo­
żemy na szczęśliwy skutek, gdyż nie tylko nasi żo ł­
nierze i marynarze dali dowody doświadczonego 
męztwa, nie tylko oba nasze kraje mieszczą w so­
bie różnorodne zasoby, lecz nadto i wtem  jest na­
sza w yższość, źe są przednią strażą wszelkiego szla­
chetnego i światłego postępu.

Oczy wszyst ich cierpiących instynktowo zwracają 
się ku zachodowi. Oba nasze narody więcej jeszcze

mają siły w swoich ideach, niż w swoich armiach 
i flotach (g ło śn e  brawo).

Głęboką zachowam wdzięczność dla waszej kró­
lowej, źe mi dostarczyła tej uroczystej*sposobności)1 
wyrażenia wam moich uczuć i uczuć Francyi któ­
rych jestem tłumaczem.

Dziękuję wam w imieniu własnem i Cesarzowej) 
za serdeczne i lojalne przyjęcie nas tutaj (brawo) 
Zabierzemy ze sobą do Francyi głębokie wrażenie) 
wywarte na umysły jednomyślnie zdolne do ocenie' 
nia g o , wrażenie tego wspaniałego widoku jaki 
przedstawia Anglia, gdzie cnota z wysokości tron® 
kieruje losami kraju pod berłem wolności nieogra- 
niczającej w niczem jego  potęgi*.

Mowa ta w yw ołała grzmotnę w zgromadzeniu o- 
klaski. Poczem w szyscy aldermanowie i członkowie 
rady municypalnej' przedstawieni byli Cesarstw-1*) 
którzy udali się do sali narad, gdzie oczekiwało ich 
śniadanie d la  fo u r  chette, do którego także ciało dy­
plomatyczne i liczni goście zawezwani zostali. Pra' 
wa miasta przedłożone zostały Cesarzowi przez lor- 
da majora, po pół godziny dostojni goście przjf

najmniej nieprzeszkadzafaby mil do szczęścia. Nie jest 
jego niebo tak zachmurzone widmami, jak się p. b . 
zdaje; nie znajdujemy, aby z przyczyny strachów byt 
tak posępnym, trwożliwym; miał wyobraźnię tak cho­
robliwą, a duszę tak stroskaną: owszem , widzimy go 
wesołym, kiedy mu inne biedy niedokuczają; widzimy, 
że mu strachy nie przeszkadzają ani spokojnie spać po 
d/.ipnnęj pracy, ani udać s ę w nocy gdzie bądź, kiedy 
tego potrzeba. Czarów, upiorów, diabłów nie lęka się 
tak dalece, a wie p. B. dla czego? oto dla tego, że 
jeśli wierzy w diabla, to wierzy i w pana j)0ga . j eśli 
wierzy w moc wielką czarta, to wierzy w większą po­
tęgę Boga; jeśli wierzy, że szatan usiłuje go ciągle o- 
toczyć swemi sidłami, to wierzy ze anioł boży, stróż 
jego, broni go od takowych; wierzy nadto w siłę krzy­
ża świętego, w siłę modlitwy: niemi opatrzony, w nie 
uzbrojony, nie dba na żadne piekielne potęgi.

Jeżeli się zdarzały, jeżeli dotąd się zdarząją niektóre 
złe skutki zabobonów między ludem stojącym jeszcze 
w cieniu jakim go Kościół otoczył (bowiem podług pa­
na B. Kościół i duchowieństwo upowszechniły wiarę 
w czary, zabobony i td.) to wątpię aby skutki te były 
tak zgubnej doniosłości dla samego ludu i dla towarzy­
stwa w ogóle, jakieby nastąpiły, gdyby lud dostał na-

Niedawno temu, chłop jeden ze wsi B. w zachodniej 
Galicyi, popełnił kradzież w miejscowym kościele. Uję­
tego i stawionego przed się , jął sędzia dominikalny u- 
pominąć i prawić mu morały; między innemi powiedział: 
"Jakes się me bał, żeby cię Bóg natychmiast, w czasie 
spełniania twąj zbrodni nie ukarał ? “ —  Na co święto­
kradca: „Co mnie obraz zrobi? • _  To są słowa chło­
pa już postępowego , jakiemi chcieliby mieć wszystkich 
chłopów apostołowie teraźniejszego postępu.

Oczywiście sędzia nie mówił mu_o Bogu malowanym, 
lecz widać wierzył on już tyle w żywego co i w malo­
wanego; ręczę nie wierzył ani w diabła, ani w piekło, 
ani w kary przyszłe; był wolnym od tych wszystkich 
przesądów i zabobonów. Musiał gdzie podsłuchać oświe­
conego postępowca, jakich nie brak teraz po wsiach i ma­
łych miasteczkach, bo jeśli w klasach wyższych nie- 
przyzwoitością dziś jest przechwalać się z niedowiar­
stwa, to w warstwie surdutowęj tylko co nad chłopem, 
popisywać się z niedowiarstwem uchodzi za oświecenie. 
Szydzić ze wszystkiego, w co Kościół wierzyć nakazu­
je; okazywać pogardę ku wszystkiemu w co jeszcze 
ciemny lud wierzy, jest to tematem ulubionym tych sil­
nych umysłów wiejskich.

A gdy wyrugowawszy wiarę w Boga i diabła,' uwol-
uezycieh ze szkoły P. B. któraby z jego serca wyrugo- J niwszy człowieka prostego od bojaźni kary piekielnej 
wała wiarę w diabla, ale zarazem pozbawiłaby go i wis- 1  za zbrodnie, pozbawiwszy go nadziei nagrody niebieskiej 
iy w Pana Boga. Niech nas Bóg uchowa od chłopów , za cnoty, widzą lud puszcząjący się na bezprawia, na 
postępow ych  ze szkoły dzisiejszych postępowców! jkradzieże, na podpalania, na rozboje, dziwiąc s ię , wy­

krzykują, co .się z nim stało?! Raczej dziwić się na­
leży, że nie jest jeszcze gorszym, patrząc codziennie 
na przykłady niedowiarstwa idące z góry. £Bo chłop nie 
umie się zatrzymać w tej pośrednią; sferze, między 
zbrodnią a cnotą, za pomocą jakiąjś religii konweneyo- 
o • h os°bistćj, opartej na względach ludzkich, na pun­
kcie honoru, na sławie dobrego imienia: on albo jest i

równych okrzykach jak w czasie ich przybycia o 
puścili salę. O godz. 4 tej, orszak powrócił do p®' 
łacu Buckingham

M orning Chronicie podaje w  tym  sam ym  p rz e d ­
miocie następujące szczegóły:

Udając się do sali recepcyjnej w Ghildhall, Ce­
sarz przypatrywał się portretom familii Bonapartów, 
zdobiącym kurytarz. Przed portretem matki swej 
Królowej Hortenzyi, zdawał się być głęboko wzru­
szonym i zwracając nań uwagę Cesarzowej r z e k ł -  
„jest to prawdziwie uprzejmość niezrównana*.

W  czasie śniadania Cesarz poznał w sali sir Ka­
rola Fox. Kazawszy go wezwać do siebie ścisną* 
mu rękę i kilka chwil z nim rozmawiał. Muzyki 
gwardyi konnej grała w przedpokoju znakomitsi® 
kawałki swego repertoaru. Przy stole podano wy­
borny xeres mający lat 109. Wino to miało w pe­
wnym stopniu interes historyczny, gdyż pochodził® 
z beczki zakupionej za ogromną cene 600 f st. dl® 
Napoleona Igo.

Cesarz rozmawiał jakiś czas z marg. Lansdown® 
przed wyjściem z s: li. Cesarzowa ujrzawszy w chwd* 
odjazdu lorda Clarendon, żywą z nim rozpoczęć  
rozmowę. W Guildhall miał na sobie Cesarz francu­
ski jeneralski mundur ciemno-granatowy haftowani 
złotem, z wielkim krzyżem legii honorowej i orde­
rem podwiązki. Cesarzowa ubrana była w suknią 
zieloną atłasową z wolantami, z których każdy ob­
szyty był białą brukselską koronką. Miała na sobi® 
takiź sam szal koronkowy i kapelusz z białej krep? 
z piórami.

Królowa i Książe Albert opuścili pałac w Buckin­
gham o godz. 9ej m. 25 wieczorem w towarzyski®  
li znego dworu w celu udania się na opere. Kró­
lowa miała suknię z brokatu błękitnego tkaneg® 
złotem, z blondynami złotemi i brylantowy dyadenU 
Cesarzowa suknię białą atłasową z wolantami ob( 
szyte/ni w pióra marabutów, dyadem z brylantów * 
szmaragdów i insygnia orderu portugalskiego Iza- 
belli i hiszpańskiego Maryi Ludwiki. Cesarz by1 
w mundurze jenerała z ozdobami orderu podwiązki- 
Książe Albert w mundurze feldmarszałka ze wstęg1* 
legii honorowej i orderem podwiązki.

Orszak kęólewski składał się z ośmiu powozóW; 
Młodzi ksiiźęta , księżniczki rodziny królewskiej 1 
ks. Leiningen poprzedzali N. Państwa na oznaczona 
rozkazem operę „Fidelio*. Pierwszy akt sie rozpo­
czął nim N Państwo przybyli, których powitań® 
pełnerni zapału okrzykami. Orkiestra grała: parian'- 
pour la. S y n e ,  a pani Bosio odśpiewała pierwszS i 
zwrotkę G od save the queen , powtórzoną chore®1 ! 
przez całą publiczność.

Sala teatru błyszczała świetnością strojów i mnó­
stwem zwierciadeł otoczonych kwiatami. Chorą- i 
giewki z literami V. N. E. A. zw ieszały sie z ló -̂ 
Publiczność tak była tłumną, źe część jej* zajęl® 
miejsce na scenie, co niezwykły przedstawiało wi­
dok. Te same okrzyki jakie witały, pożegnały w y­
jazd z teatru N. Państwa.

—  Czytamy w  M orning Chronicie z 20go kw ietn i®1
Wczoraj wieczór przed godziną 7mą rozeszła si« 

z szybkością błyskawicy w ieść po mieście źe pc' - 
wien człow iek aresztowanym został za to iż e lic it i 
strzelić do Cesarza w powrocie jego do pała®®

ko z chorób gorączkowych, z niemocy na które wplj'v 1 
imagmacyi działać może, ale np. z brodawek z ra® 
i tp VViem że w obec niezbitego faktu, materyaliś®1 
zwykli to tłomaczyc wiarą, przytacząjąc fa łszyw ie  stó­
wa Zbawiciela wyrzeczone do niewiasty krwotok cierpi?' 
cej: „Wiara twoja ciebie uzdrowiła;* to jest, tłómacz?®

1 wsz®^ie nadzwyczajne uzdrawiania w sposób
człowiekiem  przy wierze, albo potw orem  bez nięj) j zupełnie naturalny.

Zatem wszyscy ci nowatorowie, wszyscy apostoło-j Lecz przypuśćmy, że imaginacya, że wiara pojęta 
wie nowej Ewangielii, wszyscy owi lekarze ludzkości | w sposób materyalistów sprowadza uzdrowienia u JudzL 
wielce baczyć powinni, aby zdejmując bielmo ciemnoty 1 jak wytłómaczą leczenie bydląt przez zamawiania? J®' 
z oka ludu, całkiem go nieoślepili; aby zaskrobując j ką to się odbywa mocą? sądzę że nie czartowską, bo
plesn guseł i zabobonów z umysłu ludowego, nie zdarli ( zły duch może tylko źle robić, nigdy dobrze. Czy mo-
powłoki wiary, bowiem tylko człowiek oświecony reli- żna te sposoby nazwrać czarami ? może to m e d y c y n a
gią zna granice między fałszem a prawdą. m agiczna? Cóż to jest ta medycyna?

Czyż nie wiemy co szkoła materyalistów i racyonali-! Widzę jak się racyonaliści uśmiechają szyderczo' 
stów nazywa przesądami? czy zresztą sain P. B. n ie! wolno im, bo oni wzystko wiedzą; co do mnie, w nie- 
wyjawił w swych Studiach  za co on ma cuda prawdzi-: wiadomości męj wielu a wielu rzeczy, skończę' jake®1
we i wiarę w nie? nie zmieszał że ich z czarami które zaczął słowami naszego wieszcza:
nazwał cudami nielegalnem.il Nie wam, nie wam grze- j 
bać w kopalni ludowego ducha, nie wam odróżniać wnięj j 
złoto od ziemi!

Są rzeczy w świecie tajemniczym, których materya- i  
lista nigdy nie zrozumie. Jak wytlómaczyć leczenie się j 
rzeczywiste praktykujące się dotąd między ludem we i 
wszystkich krajach za pomocą pewnych zamawiań, pe- i 
wnych wyrazów wymówionych przy pewnych ceremo-! 
niach, przy pewnych znakach, a to leczenie się nietyl-1

„Dziwnie się  jakoś plecie,
„Na tym tu bożym św iecie,

,A ktoby chciał wszystkiego rozumem dochodzić, 
, Zginie a me potrafi w to nigdy ugodzić.*

f t t
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Buckingham. Pokazuje się ze zwiadów uczynionych 
w tym względzie, źe aresztowano Francuza który 
chciał rzucić list do powozu cesarskiego, stawiając 
opór ajentom chcącym mu tego wzbronić. Znajduje 
on się obecnie pod strażą policyjną.

II o s s y a.
Dzienniki petersburgskie i warszawskie przynoszą 

nam dzisiaj manifest cesarza Aleksandra, ogłasza- 
jący pewne ułaskawienia dla mieszkańców Cesar­
stwa; łaski i ulgi dla mieszkańców Królestwa Pol­
skiego osobnem postanowieniem później ogłoszone 
być mają. Treść tego manifestu podaliśmy w Nrze 
90 „Czasu;" dzisiaj zamieszczamy całą jego osnowę

„Manifest cesarski. Z Bożej łaski My Aleksander 
II. cesarz i samowładzca Wszech Rosyi, król Polski 
etc. etc. etc. oznajmujemy wszystkim wiernym pod­
danym naszym:

Oddawszy ostatni hołd świętym zwłokom najuko 
chańszego ojca Naszego i nie przestając zasyłać 
szczerych, gorących modłów do tronu Najwyższego 
za spokój w lepszym świecie czystej prawdziwie 
chrześciańskiej duszy jego, uznaliśmy za stosowne, 
idąc tak za Jego jak i wszystkich najdostojniejszych 
Naszych poprzedników przykładem, oznaczyć począ­
tek panowania Naszego przez udzielenie narodowi 
możebnych w obecnym czasie ulg, i ułaskawienie 
lub ulżenie losu tych poddanych naszych, którzy 
jakkolwiek skalali się przeciwnemi prawu czynami, 
wszelako przy łącznym wpływie sprawiedliwości i 
łaski, mogą jeszcze poprawić się moralnie i zagła­
dzić przeszłe przewinienia nowym trybem życia, od­
powiednim obowiązkom ich względem Boga i bli­
źnich.

Obraliśmy na to dzień Zmartwychwstania Zbawi­
ciela naszego Jezusa Chrystusa i rozkazujemy:

I Ze wszelkich pochodzących z lat przeszłych do 
Igo stycznia 1855 r., zaległości w podatkach: po- 
dusznym, czynszowym, na komunikacye lądowe i 
wodne i za prawo gorzelniane, wraz z przypadają- 
cemi od tychże podatków karami, zostawić do wy­
egzekwowania tylko zaległość jednego roku, resztę 
zaś przewyższającą roczną tych podatków summę, 
wraz z podzielonemi na raty opłatami, umorzyć i 
z rachunków wykreślić.

II. Wszystkich zatrzymanych pod strażą lub od­
danych na porękę i na zarobek, za jakiekolwiek 
należności skarbowi lub zakładom i instytueyom rzą­
dowym, jeżeli należności te w pierwotnej ich wyso­
kości, lub w pozostałości po uskutecznionej wypła­
cie albo po włożeniu ich na inne osoby, nie prze­
chodzą sześciuset rubli sreb. na jedną osobę i po­
wstały z procesów rozpoczętych przed dniem Na­
szego wstąpienia na tron praojców, od ujszczenia 
tej kwoty i z więzienia, poręczenia lub na zarobku 
w stosunku do wyż wyrażonej summy skrócić.

Dobrodziejstwo to nie rozciąga się do tych, któ­
rzy zabrali lub roztrwonili jakąkolwiek własność 
skarbową lub instytucyi rządowych, skoro własność 
ta powierzoną była ich dozorowi.

III. Należności do 18go lutego r. b. przypadające 
i do wyegzekwowania polecone, za użycie w miej­
sce stęplowego prostego papieru, a dotąd z powodu 
nieuiszczenia w skarbie nie złożone, niemniej opłaty 
należne do tejże daty za przetrzymanie paszportów 
zagranicznych, także nie ściągnięte umorzyć.

IV. Umorzyć: 1) Zaległości należące się od ko­
lonistów osiadłych na gruntach skarbowych bez za­
stosowania się do wydanych w tej mierze przepi­
sów; 2) Zaległości od włościan byłych dóbr do- 
nacyjnych; 3) Zaległości przypadające od włościan 
dóbr rządowych za nadane im dla braku gruntów 
realności; 4) Zaległości pochodzące z opłat od pa­
szportów włościanom dóbr rządowych jako flisom na 
statkach wydanych.

V. Wszystkich podwójnie lub w większej liczbie 
przy spisie ludności zapisanych wykreślić, a po­
wstałe od tychże z powodu podwójnego ich wpisa­
nia zaległości umorzyć; wyznaczywszy dla zanie­
sienia o to podań, ostateczny termin do Igo lipca 
1856 roku. Od tych zaś, których opuszczenie przy 
spisie, dla jakichkolwiek powodów, wykryte zostało 
przed dniem naszego na tron wstąpienia, jak nie­
mniej od zbiegłych, którzy wrócili, lecz o których 
w przepisanym dla 8ej rewizyi czterotygodniowym 
terminie nie zameldowano, także do 18go lutego 
1855 r. nie mają być ściągane, ustanowiona kara 
wynosząca 90 kopiejek od każdej duszy męzkiej 
ani też podwójne za czas upłyniony podatki (art. 
100 ust. o 9ej rewizyi).

VI. Wszystkich zostających po dzień wstąpienia 
Naszego na tron, pod śledztwem i sądem, za prze­
stępstwa i wykroczenia, nie ulegające karom połą­
czonym z pozbawieniem wszelkich praw stanu, lub 
wszelkich szczególnych praw i przywilejów osobi­
ście i stanowi podsądnego służących, albo z ogra­
niczeniem tych praw i przywilejów według art. 53 
kodeksu z dnia 15 sierpnia 1845 r ,  uwolnić z pod 
śledztwa i sądu, rozciągnąwszy tę łaskę i na tych, 
których przekroczenia nieulegające żadnej z kar wy­
żej wymienionych, nie były przed wstąpieniem Na- 
szem na tron wiadome i wykryte.

Jeżeli za jedno i toż samo przestępstwo, stóso- 
"'nie do ̂ okoliczności towarzyszących, naznaczone 
są kilka kar, a jedna z nich należy do rzędu tych, 
°d których według przepisu w artykule niniejszym 
°bjętego, winni nie uwalniają się, wówczas sąd nie 
wydając rozporządzenia względem uwolnienia pod­
sądnego, obowiązany jest zakończyć śledztwo i wy­
dać według prawa wyrok, a następnie stosownie do 
rodzaju postanowionej tym wyrokiem kary, albo ta­
kową wykonać, albo na zasadzie postanowień arty­
kułu niniejszego manifestu, podsądnego uwolnić. 
W razie zbiegu kilku przestępstw, pociągających za 
s°bą jednę z kar powyżej wymienionych, sąd lubo

wymierza na winnego karę najcięższą z pomiędzy 
oznaczonych za dokonany przezeń czyn prawu prze­
ciwny, na zasadzie artykułu 156 ustawy z dnia 15 
sierpnia 1845 roku, nie wymierza wszelako tej kary 
w stopniu najwyższym.

Obwinieni o nieprawo ■ przywłaszczenie cudzej 
własności i w ogóle o zrządzenie komukolw iek przez 
swe przestępstwa i wykroczenia, szkody, uszczerbku 
lub krzywdy, którzy na mocy niniejszego manifestu 
uwolnieni zostają od zasłużonej według prawa ka­
ry, obowiązani są jednakże do w ynagrodzenia szkód 
lub krzywd zrządzonych osobom prywatnym, skoro 
te osoby wymagają, takowego wynagrodzenia, a 
przeto sprawy, z któremi połączone są takie pry­
watne pretensye, nie umarzają się.

VII. Od przepisu w poprzedzającym artyknle VI. 
objętego, wyłączają się obwinieni o wycinanie, za­
bór, podpalenie i niszczenie lasów skarbowych, skar- 
bowo-włościański> h i okrętowych. Ciź uwolnieni zo­
stają z pod śledztwa i sądu, chociażby za to ule­
gali podług prawa, jednej z kar połączonych z po­
zbawieniem wszelkich praw stanu, albo szczegól­
nych praw i przywilejów według artykułu 53 ko 
dexu z dnia 15go Sierpnia 1845go roku, jeżeli przy- 
tem nie dopuścili się innego przestępstwa, nie odno­
szącego się do naruszenia przepisów o lasach skar­
bowych, za które w ustawie tej oznaczone są kary, 
połączone z utratą wszelkich praw stanu, albo wszel­
kich szczególnych praw i przywilejów osobiście i 
stanowi podsądnego służących, albo z ogranicze­
niem tych praw i przywilejów według artykułu 53 
tegoż kodeksu.

VIII. Ci, którzy wydalili się bez paszportów pra­
wnych z miejsc zamieszkania swego lub z kraju, 
jako też ci, którzy nie wrócili za paszportami, któ­
rych termin upłynął, jeżeli nie dopuścili się innego 
przestępstwa, ulegającego jednej z kar głównych lub 
poprawczych, połączonych z utratą wszelkich praw 
i przywilejów szczególnych, lub ich ograniczeniem 
według artykułu 53 kodeksu z d. 15 sierpnia 1854 
roku, otrzymują przebaczenie, skoro przebywający 
wewnątrz kraju najdalej w ciągu sześciu miesięcy, 
a będący za granicą w ciągu roku jednego od dnia 
ogłoszenia tego manifestu naszego, zgłoszą się do 
swej zwierzchności albo w miejs a przeznaczone im 
na mieszkanie, albo też jeśli mają prawo przebywać 
w Rosyi, gdzie im się podoba w granicach państwa.

IX. Przestępcy, skazani na chłostę z piętnowa­
niem i zesłanie do robót ciężkich, albo na chło­
stę i zasłanie na osiedlenie, uwolnieni zostają od 
kary cielesnej i tylko odesłani być mają dokąd na-

v  P° & zaPadłego o nich wyroku sądowego.
X. Tym z przestępców, którzy b ę d ą c  p o d łu g  pra­

wa od kar cielesnych wolni, skazani są na zesłanie 
do robót ciężkich, skrócony być ma naznaczony 
wyrokami sądowemi zakres tych robót, mianowicie, 
dla skazanych do robót na czas nieograniczony zni­
żony do lat 20tu, a dla innych naznaczony teniiż 
wyrokami zakres skrócony o jednę trzecią część. 
Skazanym na osiedlenie w oddalonej Syberyi, prze­
znaczyć na osiedlenie miejsca Syberyi bliższe, z za­
liczeniem czasu jaki przepędzą w drodze do tychże 
miejsc, za rok pozostawania w jednej z kategoryj, 
dla skazanych na zesłanie do pobliższych miejsc 
Syberyi zaliczyć czas strawiony przez nich w dro­
dze do tych miejsc, za półtora roku pozostawania 
w jednej z kategoryi, dla zesłanych ustanowionej.

XI. Skazanym na chłostę z oddaniem do rot po­
prawczych aresztanckich, pod zarządem cywilnym, 
albo do rot aresztanckich pod zarządem wojenno- 
lądowym lub morskim będących, albo w miejsce te­
go na zamknięcie w domu roboczym, uwolnić od' 
kary chłosty i odesłać tylko gdzie należy, na zasa­
dzie zapadłego względem nich wyroku sądowego.

XII. Tym, którzy będąc podług prawa wyłączeni 
od kar cielesnych, skazani są na zesłanie do Sybe­
ryi z wskazaniem im stałego pobytu w mieście, o- 
sadzie lub wsi, skrócić o połowę czas tego stałego 
zamieszkania, a tym, którzy są skazani na zesłanie 
do Syberyi na mieszkanie, bez zakreślenia czasu 
stałego w jednem miejscu pobytu, wskazać do za­
mieszkania oddalone gubernie, oprócz Syberyjskich.

kazanym na zamieszkanie w guberniach odległych 
prócz syberyjskich, z utratą szczególnych praw i 
przywilejów i z wzbronieniem irn wszelkiego wyda- 
ania się zmiejsca wskazanego na mieszkanie, skró­

cić czas stałego pobytu o połowę; osądzonym zaś 
na tę karę, bez wskazania stałego w jednem miej­
scu pobytji, dozwolić wejść do służby wojskowej 
w stopnia, h niższych w Syberyi albo za Kaukazem, 
na zasadzie ogolnych dla osób tego rodzam prze­
pisów. Tym zas, którzy z pochodzenia swego mieli 
prawo wstępowania do służby cywilnej, dozwolić 
z rozporządzenia głównej miejscowej zwierzchność 
w Syberyi, wstępowania także do takowej służby, 
również w Syberyi, jako kanceliści z prawem do 
awansowania na pierwszą rangę klasową po upły­
wie lat 12. Nakoniec tym z nich; którzy się zapi­
sali lub zapiszą do stanu mieszczańskiego, pozwolić 
zajmować się handlem na mocy świadectw 3ej kla­
sy ustanowionych dla handlujących obywateli wiej- 
sliicłi.

XIII. Skazanym na zamknięcie w domu roboczym 
skrócić czas zamknięcia, wyrokiem zakreślony, 0 
trzecią część; skazanym zaś na zamknięcie w twier­
dzy, lub w domu poprawy albo w wieży, lub na 
areszt, czas zamknięcia lub aresztu— o połowę. .

Zmniejszyć także o jedną trzecią część, ilość ra­
zów chłosty, na jaką skazani są osądzeni za mniej 
ważne przestępstwa i wykroczenia, a karypienię- 
zne, dotąd nie wyegzekwowane, jeśli wymierzone
są za takie przestępstwa lub wykroczenia, które po­
dług prawa nie pociągają za sobą kar połączonych 
z pozbawieniem wszelkich praw stanu, albo wszel­
kich szczególnych praw i przywilejów osobiście sta­

nowi obwinionego służących, albo z ograniczeniem j o rozpoznanie jego sprawy na drodze sądowej. Ci 
tych praw i przywilejów na zasadzie 53go artykułu ostatni, w razie zapadnięcia na nich wyroku nic
k0v ,v  sierpnia 1845 rokU) u™orzyć' , m5 V UŻ. korzystać * *«śki niniejszym manifestemXIV. Podług przepisów ustanowionych w a r ty k u -: udzielonej. J J
łach poprzedzających IX, X, XI, XII i XIII, postą-j XIX. Postanowienia niniejszego manifestu z wy­
pić i z obwinionymi o czyny bezprawne, którym ijątkiem artykułów VI—XVIII, rozciagaia ’sie i do 
wyrek skazujący na wymienione w tych artykułach i zostających w służbie w wydziałach woiskowo-la- 
kary ogłoszony został, lecz, do otrzymania na m ie j-, dowym i morskiem. O porządku w jakim maia bvć 
scu niniejszego manifestu, w wykonanie wprowadzo- j uwalniane od kar osoby należące do tveh wvdzia- 
ny nie został. łów, wydane zostaną oddzielne ze strony ministerstw

XV. Tym z przestępców, na których wydany wy- wojny i morskiego rozporządzenia
rok już wykonany został lub właśnie jest wykona- \ XX. Ukazów, wyjaśniających rozmaite artvkufv 
ny, jeżeli ciź po takowym wyroku, prowadzili sie najwyższych manifestów z d. I stycznia i 22o-o sier^ 
nienagannie, nie będąc na nowo pod sądem, ani pnia 1826, oraz 16go kwietnia 1841 r. trzymać sie 
zbiegami, udzielają się następujące u lg i: i )  Skaza- ' należy i przy zastosowaniu przepisów* niniejszego 
nvin do robót ciężkich ft nie zesłanym na osiedin- manifoetn O mnrrap.vr.li zaiść nrzvt<>m wn>ni:__a • .«

îi* 4 j j v j i uu senatu , Kiory w wypauKacn władzę
zostawali w drodze do miejsca zesłana, za rok j e - J e g o  przechodzących, wyjednywać ma decyzyę Na­
deń, a rok przepędzony w kategoryi zostających pod szą ustanowionym porządkiem 
obserwacyą co do poprawy, za półtora roku jrze- j XXI o  ulgach i łaskach dla poddanych Naszych 
czywistych r ■bot ciężkich. Pozostawić zwierzchniej. Królestwa Polskiego ; w . Księstwa Finlandzkiego, 
władzy Syberyi rozciągnienie tych łask i na takich: wydane będą oddzielne postanowienia 
zesłanych do robót ciężkich, którzy do dnia Nasze- Dan w SŁ Petersburgu , dnia 27 marca roku od 
go na tron wstąpienia weszli do oddziałów zostają- 1 Narodzenia Chrystusa tysiąc ośinset pięćdziesiąt pią-go na tron wstąpienia weszli do oddziałów zosta ją-, 
cych pod obserwacyą co do ich sprawowania się i ’ 
w zakreślonym na to czasie będą uznani za zasłu­
gujących na przeniesienie ich do oddziałów popra­
wiających się. 2) Tym z zesłanych do Syberyi na 
osiedlenie, którzy do Naszego na tron wstąpienia 
przepędzili w Syberyi najmniej lat pięć, dozwolić 
podawać się do zapisania do stanu włościan rządo­
wych. Tym zaś, co wybyli tam lat dziesięć i zostali 
zapisani lub niezapisani jako włościanie rządowi, a 
których dobre sprawowanie się poświadczone jest 
przez właściwe władze, skoro nie są włóczęgami, 
którzy zataili swe pochodzenie, dozwalać zapisywać 
się w miastach do stanu mieszczan, bez nadawania 
im atoli prawa przechodzenia do wyższych klas miej­
skich. Przy zapisywaniu na mocy tego zesłanych na 
osiedlenie do liczby włościan państwa lub mieszczan, 
mają być umarzane przypadające od nich zaległe 
podatki skarbowe. 3) Tym co zesłani zostali na o- 
siedlenie do oddalonych miejsc Syberyi i zostawali 
tam do dnia Naszego na tron wstąpienia przynaj­
mniej dwa lata, dozwolić upraszać o przesiedlenie 
ich do bliższych miejsc Syberyi. 4 ) Tym co zesła­
ni zostali do Syberyi na mieszkanie połączone z zam­
knięciem lub którym w miejsce zamknięcia wskaza­
ne jest dla stałego, bez wydalenia się pobytu, je ­
dno z miast, jedna z osad lub w si, czas zamknię­
cia lub wskazanego pobytu ma być zmniejszony o 
połowę. Tym co zesłani zostali na mieszkanie do 
gubernii Syberyi, bez zamknięcia lub wskazanego 
pobytu, dozwala się prosić o przesiedlenie do in­
nych oddalonych gubernij za obrębem Syberyi. 5 ) 
Zesłanym na mieszkanie do oddalonych gubernij. 
prócz Syberyjskich, z zamknięciem lub wzbronieniem 
wydalania się z miejsca wyznaczonego im pobytu, 
termin takowego zamknięcia lub pobytu ma być 
skrócony o połowę; tym zaś, którzy zesłani zostali 
do tychże gi beknij bez zamknięcia lub wzbronienia 
wydalania się z miejsca wskazanego pobytu, dozwo­
lić wejść w Syberyi lub za Kaukazem do służby 
wojskowej, jako żołnierze, na mocy ogólnych dli. 
takich ludzi przepisów; tym zaś, którym z po ho- 
dzenia służyło prawo wejścia do służby rządowój. 
dozwolić, na mocy decyzyi miejs owej" w Sybery- 
zwierzchniej władzy wstępować do takowej służby 
jako kanceliści, z prawem awansowania na pierwsza 
rangę klasową po upływie lat 12. Tym zaś z wy 
mienionych ludzi, którzy zapisani zostali do stanu 
mieszczan, dozwolić trudnić się handlem za świade­
ctwami 3ej klasy, ustanowionemi dla trudniących sie 
handlem obywateli wiejskich. 6)  dla tych co sie 
znajdują w aresztanckich rotach poprawczych wy­
działu cywilnego, lub zamiast tego, w aresztanckich 
f h t  i  wy Ĥ w lądowo-wojennego i morskiego 

i ł," ' domach wyrobnych, termin pozostawania 
ai r°i .u * 4oma('b) skraca go o jedną trzecią część; 
dla tych zaś co zostają w twierdzach, domach po­
prawy, w wieży lub czasowym areszcie, termin skra­
ca się o połowę.

XVI. Skazani na karę pieniężną lub inną za po­
rąb , kradzież, podpalania i inne wykroczenia prze­
ciw ustawom o lasach skarbowych, mają być uwol­
nieni od kary; ci zaś z nich, którzy za te wykro­
czenia oddani już zostali do rot aresztanckich lub 
zostają w innych miejscach w areszcie, mają być 
od tego w takim tylko razie uwolnieni, jeżeli nie 
dopuścili się innego jakiego przestępstwa. Ustawą o 
tych lasach nie objętego, a za które w Kodeksie 
z logo sierpnia 1845 r. wyznaczona jest kara po­
łą 1 zoną z utratą wszelkich praw stanu , lub też 
wszelkich szczególnych osobiście i stanowi skaza­
nego służących praw i prerogatyw, stósownie do 
arl* o3 tego Kodeksu.

XVII. W ładze sądowe obowiązane są podawać, 
przez pośrednictwo zwierzchności, do wiadomości 
Rządzącego Senatu o ukończonych lub w ukończe- 
niu będących sprawach w tym manifeście wyszcze­
gólnionych.

XVIII Każdy z zostających pod śledztwem lub
r i a n .  i  • • *_____ _ _____i . . I , . _ •

tego, a panowania N a s z e j  pierwszego
1 V ryg,T  łvłasną Jego Cesarskiój 

Mości ręką napisano: Aleksander.

Kronika m iejscowa i z a g r a n ic z n a T ^
—  Znaleziony w Brazylii nowy dyamenś w ielki zwany 

„G w iazdą południow ą," o któryai już  m ówiliśm y, wy. 
szedł z rąk  szlifierza p. Coster w Am sterdam ie i waży 
obecnie 1 2 5  karatów . Licząc wartość karata na 1 5 0  f>., 
orylant ten  w artaJby w m ateryalnćj swojej cenie przeszło  
2 mil. fr. W łaściciel daje go na wystawy paryską i ra ­
chuje na kupca w osobie C esarza N apoić,na.

—  W Paryżu u m arł 18go kw ietnia sławny m alarz 
m iniatur Isabey w 88  roku  życia.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
il fed ed . Kurta telegraficzne t  dniu 24ya kwietnia. - 

M etaliki 5-pro en. CO. —  M italik i i  % -proeen . 70 7 .  
Metaliki 4-p.oc. 6 2 % .— 4-f»r. * 1852 r. .-2. — 8 %-P** 
847 i .  — i*pr. 18%  i  ciąga. — s 1330 r. 250, S o l  — 
Augsburg 12 7 % .—  Londyn ;2  kr 2 8. —  Pary* ;4  9. 
Akcye Bankowe 9 9 2 . Akcye kol ieL pó'a —. SW- 
dya. . — Pożycz k* . t i i i t  ‘s. — 8. —
Ost-Donau-D&ntniiob. — -

K u r *  k r ł» ś i .» 4 .a fc i  24  kw ietnia Banito, j  r. ». 8 8 %
acą 88 . —  Pruski kurant iąd . i 3 , ’łacą 1 j 2 % __

Buble « .  nowe j , d  [ 0 4 %  piacą ! . 3 % . -  CwaacyglClw 
nowe i. i 2 4 /4 płacą • 8 % . -  Cwancyg, sttre iąd . l j j  
p a c ą  .1 4 .  In,per żąd. 8 6 , p lącą 5 5 % . -  D ukaty  s ^ r .  
ho,, tąd 21 dae, 2 0% . — 20-franki i. 5 %  r-{. 35 * / .  
Listy i ą i  101%  pła-ją 101 J u ty
żąd 95 J .  9 4 %  Obligi Iudetau. i. 76 pł. 75%.

 ̂ x.T H ^  l e ą e ń ż k l  z d  2 2 kw ietnia M »t.iUki 8 1 % .
pożyczka I I 1 , .  —  Akcye Banka wiedeńs. 9 9 3 .—  

Ak-.yt, k-.iti żelazu, półn. 1 9 5 — Igi., ś4  cłtrta 2 9 % .—  
od srebr_ 2 6 1/,, —  Obiig. awe-La ^ ru n l. 7 9 Boży-
c Vs ostatnia narodowa 86®',

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

- tfnnf - i o  • 23 kwietnia,
m Konferencye jak doniosłem zamknięte zostafv w sô

botę zawieszeniem nieograniczonem (suspension inde-
finie). Formuła ta przyjętą została na przedstawienie p
barona Prokesch d’Clsten. Zostawia ona otwarte wrote
do kontynuacyi późniąj w danym czasie. P. Drouyn d(
Lhuys jeszcze się tu zatrzyma dni parę. Dalsze krok
gabinetów sprzymierzonych niewiadome. Zdaje się, że
Cesarz Napoleon przybędzie tu dla zupełnego w tej
mierze porozumienia się. Listy urzędowe z Galaczu l ł
t. m. donoszą, że Rosyanie cofają się z Besarabii na
lewy brzeg Dniestru, gdzie się fortyfikują, zostawiając
w Reni, Izmaile, Chocimie i Benderze małe załom Ba-
terye w Reni zostały rozbrojone. Nad Prutem stoi już

n S T  VV G»laCZ«2  ,!,!!! “ " “ nych oczekuje na instrukcje czj 
* y z towarami na morze Czarne odpłynąć, 

i o w na kwatera jenerała Liidersa jest w Benderze.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  22 kwietnia. (Gaz. Krzyżowa). Nadeszła 

tutaj prywatna depesza donosi z obozu pod Seba- 
stopolem z d. 17 b. m ., że bombardowanie trwa 
ciągle i źe n ie p rz y ja c ie l  naprawia nocami uszkodze­
nia W wałach. Jenerał Bizot zabity.

P a r y ż  23 kwietnia. Monitor zamieszcza depeszo 
jenerała Canroberta z d. 17go b. m. Tenże pisze: 
ogień nasz nie przestaje wykazywać przewagi sw o- 
jć j , a amumeya wcale na darmo nie jest zużywaną. 
Aż do tej chwili artylerya wyłącznie je s t czynna. 
Korpus inżynieryi zakłada kryte drogi. Mimo tru­
dności ziemnych, roboty posuwają się naprzód.

Cesarz przybył wczoraj do Paryża.
O d e s s a  18 kwiefnia. W edług pewnych wiado­

mości z 13go, bombardowanie Sebasiopola ze wszy­
stkich bateryj nieprzyjacielskich trwa przez całe 4 
dni. Floty zbliżyły si? do wnijścia portowego, ale 
po ten dzień nie strzelały. Z miasta odpowiadają
  i  1   A m if ló  . fl m i f i i ę p n  l l C > r L - n r l ? A n / \  . .  . .  . ^ *

*** l w  **• v* mu po len azien nit? u uupo\v]ada
sąnem i na mocy niniejszego manifestu ułaskawio-1 wytrwale na ogień, a miejsca uszkodzone naprawi 
nych od kary, jeżeli oświadczy, że będąc przeko- * ne są szybko . Wieści krążą o wielkiej stracie lud; 
nanY o swej niewinności, pragnie usprawiedliwić s ię | .
na drodze sądowej, może w ciągu roku jednego.! Oester. Zeitang pisze o konfereneyach: Porozi 
licząc od dnia ogłoszenia niniejszego manifestu, ź ą - . mienie m iędzy Austryą i państwami zachodnieini ni 
dać dalszego wyprowadzenia śledztwa i wydania \ zostało jak najlepsze; sobotnio posiedzenie nic n 
wyroku. Również każdy kto za czyn popełniony | zmieniło w ej mierze. W e czwartek ministrów 
przed ogłoszeniem niniejszego manifestu, zostanie i trzech ™ ® , ęd,ą s!^ nara-!zać w ministerstw
ułaskawiony, a nie zechce z tego korzystać, może, sPrałV z. ^  Uyc z« lord Russell wstrzvma s 
w ciągu jednego miesiąca, licząc od dnia ogłoszę- t z odjazdem, aby być na zebraniu, 
nia mu decyzyi względem niego zapadłój, upraszać [  ...



4 CZAS z Środy 25 Kwietnia 1855.
t

r ’r i v j w h * 58 d .  2 3  d n  2 4 go k w i e t n i a .  Ausfibung de r A dvocatur, ib re  Spraehkenntniss, ihre Ge- 
I IO T E L  P O L L E R A . M otschinger K aro l z familią, schafcserfahrung und  ih re  V erw endung seit dem A ustritte  

I Io u l H erm ann , O hrenstiel Em anuel, Peschina F ran c is tek , aus den S tudien  nachzuw eisen und auch anzugeben ist, 
T eicbm ann  \ \  ilbelm c. k. urzędnicy ze Lwowa. Od.-rshi ob und m it welchem  Concepts-Bearut' n in Galizien oder 
K aro l m ydlarz z Ostrawy. B ingelhard t R udolf kupiec in der B u k o w i n a  dieselben verwandt oder ve rsch w ig 1 r t  
x  W rocław ia. Gounenwald c. k . oficer, Girolam o Alilamo s in d , an  den g e fert gten  O berlandesgerich ts-Prasiden ten  
k u p ie c , GrOnbaum Franciszek kupiec z W iednia. Do- und zwar, wenn sie in offentlichen D iensten stehcn, mit-
b rzańsk i Józef obyw atel z W arszaw y.

IIO T E L  D R E Z D E Ń S K I. P artscb  Józef doktor med. 
z Sam ka. Kfichler Leopold Dr. z Bunzlau.

( 4 7 4 )

i i i p a w s .
Kundmachung (D

te ls t ih re r  vorgesetzten Behorden gelangen zu m achen. 
L em berg  am 1 Gten A pril 1 8 5 5 .

Ignaz R itte r  v. S troynow ski, 
O berlandesgericbts-Prilsident.

i

( 4 7 5 ) K o n kurs -K undn iac l iung .  O-3)
Zur Besetzung von 4 Lelirerstellen mit dem Gehalte 
von jalirlichen 700 Gulden bei dem kais. kón. Ober- 

Gymnasium zu Neusohl.
[X . 9 0 1 6 .]  Alit B eziehung au f die in dem Landesre- [A d Z. 7 5 8 3 .]  Am kais. kónigl. O ber - G ym nasium  in 

g ierungsgesezb latte  (e rs te  A b th e ilu n g  X V II . Stfick N. 6 4 )  N eusohl, an welchem , in  den un teren  4 C lassen die sla- 
ku id g em ach te  hohe M in isteria l-V ero rdnung  vom 20 ten  vische, in den oberen die deutsche Sprache als U n terrieh ts- 
Mfirz 1 8 5 5  w ird  zu r a llgem einen Kenntniss gebrach t, Sprache besteht, sind 4 L eh rerste llen , m it dem jahrlichen 
dass die k . k. L an dcsreg ierung  in Gemassheit des §. 3 G ehalte von 7 00 fl. Conv. Mfinze uud dem VorrQckungs- 
di r bczogenen liohen M inist rial-V erordnung m it dem rechte  in d ie hohere G ehaltsstufe von 8 0 0  fl. n tu  k re irt 
1 5 ten  A pril 1 8 5 5  ais dcm T age der K undm achung die- w orden, zu deren  B esetzung  der Concurs bis E nde  Au- 
8er L ezteren  durch  das L andesregierungsblatt ih re  W irk - g u st 185  5 m it dem B em erken ausgeschrieben w ird, dass

fast ausschliesslich auf b ifah ig te  K andidaten  des Philolo- 
gisehen Lehrfaches B e d a .h t genomm en w erden w ird , da 
es d ieser U n terrich t ist, dessen entsprechende V ersehung

sam keit als O berbergbehorde begonnen haben.
K rakau  am 17ten A pril 1 8 5 5 .

F ran z  G raf M ercandin ,
der k . k . L andes-P residen t.

(473) Korikur^aussclireibung O 3)
[X . 2 71.] Dąs h> he k . k . Ju itiz -M in iste riu m  h a t m it

d im  Erlasse vom l l t e n  1. Alts Z. 35  aus Anlass d . r  „ , , -  . -  , . ,, , .  „
i- i r  o . i .  S ta tth sltere i-A b the ilung  zu P ressb u rg  m nerhalb  dieses Aeit-

A llerhochster E n tschhessung  vom 14 ten  Septem ber _______  „■ „  ! *  m :r „ „ L u t o  Beletren z„

am N eusoliler-Gym nasium  gegenw artig  noch n ich t erzielt 
w erden konnte.

D ie B ew erber haben ih re  G esuche unm itte lbar und 
falls sie schon in einem Offentlichen D ienste stehen, durch 
V erm ittlung  ih rer vorgesetzten  B ehorde bei de r kais. kónigl

1 0 )

1 0

1 2 )

1 3 )

1 4 )

1 5 )

an
2

an
2

an
2

k. k. B ezirksam tes in  Ja ro slau

k. k. B ezirksam tes in Sanok 

Stryj

k. k. B ezirksam tes in Żółkiew

18 5 2  argeo rd n e ten  G eriih tso rgan isirung  zu bestim m en 
befunden, dass in l lin k u n ft:

A. in  dem Sprengel des k. k. Lem bcrger
O berlan ies (Jerichtcs

1 ) an  dem S itze des k. k . L andesgerich tes in L em berg
34 Advocnten.

2 )  an  dem  S itze des k. k . Landesgerichtes in  C zernow itz
8 A dvoraten.

3 )  an dein S itze des k. k. K reisgerich tes in Stanislnu
9 Advocaten.

4 ) an  dem S itze des k. k. K reisgerichtes in Sam bor
8 A dvocaten. *

5 ) an  dem  S itze des k. k. K reisgerichtes in Przem yśl
8 Advocaten.

C) an  dem  Sitze des k. k. K re isgerich tes in T arnbpol 
8 Advocaten.

7 )  an  dem  S itze  des k . k. K reisgerich tes in Złoczów
8 A dvocaten.

8 )  an dem  S itze des k. k. B ez irk sg e rich tes ' in B rody
2 A dvocaten.

9 )  an  dem  Sitze des
2 Advocaten. 

an  dem S itze  des 
2 Advocaten.

dem  S .tze  des k. k. B ezirksam tes 
A dvocaten. 
dem  S itze des
A dvocaten.
dem  S itze des k. k . B ezirksam tes in B rzeżan 
A dvocaten.

an  dem  S itze des k. k. B ezirksam tes in Zaleszczyki
2 Advocaten.

an dem S itze des k . k. B ezirksam tes in K olom ea
2 Advocaten.

1 6 )  an dem  S itze des k. k . B ezirksam tes in  Suczawa 
2 A dvocaten. —  Zusamm en 101 A dvocaten.

B. in  dem Spren gel des k. k. K rakau er
Ober landesgerich tes:

1 ) an dem S itze des k. k. L andesgerich tes in K rakau
2 0 Advocaten.

2 )  an dem  Sitze des k. k. K reisgerichtes in  T arnów
1 0 Advocaten.

3 )  an dem S itze  des k. k. K reisgerich tes in N eu-Sandetz
8 Advocaten.

4 )  an  dom S itze des k . k. B ezirksam tes in Rzeszów
2 Advocaten.

5 ) an  dem Sitze des k. k. B ezirksam tes in B iała
2 A dvrcaten .

6 )  an dem S itze des k. k. B ezirksam tes in W adow ice
2 A dvocaten.

und 7) an deni S itze  des k . k . Bezirksam tes in Jasło  
2 A dvocaten. —  Zusam m en 5 0 Advocaten zu be- 

s tih en  haben, und so f r i  d ie  Ivonkursau=schreibung, j e. 
doch bei dem  U m stande, als d ie in L em b erg , Stanislau, 
K rak au  und T arnów  derm alen schon bestehenden siste- 
m b ir te n  Advocaten. so wie die in Czernowiz bestehenden 
sistcn iisirten  R ech tsvertre ter auf ihren  gegenw artigen  Po- 
sten  w erden belassen w erd en , und s*ch daher, falls sie 
n ich t andere S tandorte  zu erlangen wfinschen, n ich t m ehr 
iu C o m p ttm z  zu  setzen  brauehen , bloss zur B esetzung  
de r h t r n a c h  erilb rigenden  A dvocatenstellen , angeordnet.

Z ugleich  ha t das bobe k. k. M iniaterium bedeutet, dass 
d icjenigen A dvocaten (R ech tsv e rtre te r) in L em berg , S ta ­
nislau, T arnów  und C zernow itz, bei deren E m ennung  sich

raum es einzubringen und m it nachstehenden B elegen zu 
in s tru ire n :

1 )  M it dem  G eburtsseheine ;
2 )  M it dem M aturitiltszeugnisse;
8 )  M it dem  Zeugnisso der teoretischen und praktisehon 

L eh rfah ig k e it;
4 )  M it dem  Zeugnisse fiber eine etw aige w eitere V er-

w endung beim  Lehrfache nach dem P ro b e jah re , ausge-
ste llt von den V orttanden  der L eh ran sta lten , an wclchen 
sie beschafiigt, gew esen , oder m it den Z eugnissen fiber 
ihre sonst’g e  Beschfiftigung und fiber ih r  V erhalten  vom 
zurfickgelegten P robejahre  an bis zur Z eit de r Compe- 
te n z , beides jedoch n u r ,  insofern es n ich t schon durch 
die E inbegleitung der vorgesetz ten , das Gesuch anher 
verm ittelnden B ehorde ersetz t w ird ; und endlich

5 )  M it anderen B elegen , durch welche der B ew erber 
etw a seine wissensehaftliche und pkdagoglsche B efahigung 
und T h a tig k e it erweisen zu konnen glaubt.

V on der k. k. S ta ttha lte re i-A b theilung .
P ressb u rg  am 9 A pril 18 55.

( 4 4 6 )  F a h r o r d n u n g .  C2 * )
P e r s o n e n  -  u n d  g en iisc lite r  Z i ig e  a u f  d e r  k . k .  o e slli-  

clien  S ta a ts e ise n b a h n .
Giltig von lten Mai 1855 bis auf Weiteres.

Vori Krakau nach Myslowitz.
Zug N r. I. 2 U h r 3 0 M inuten Frfih. Anschluss an den 

B e rlin -W ie n e r  Schnellzug und an den W ien 
B reslauer Postzug.

„ I I I .  8 U hr 45 M inuten M orgens. A nschluss an 
den Schnellzug nach B erlin  und an den Post­
zug nach W ien.

» V II. 5 U hr A bends; L okalzug ; fibernachtet in M y­
słowice.
Von Myslowitz nach Krakau.

„ I I .  9 U hr 24  M inuten V orm ittags; L okalzug.
n IV . 1 1 U hr 45  M inuten M ittags. A nschluss vom

B erlin  - W iener Schnellzuge und vom W ien- 
B erliner - Postzuge. 

tt V II I .  10 U hr A bends. Anschluss von dem B erlin-
W ien er Postzuge und von dem W ien -B erli­
ne r Schnellzuge.

M it dem Z uge I. kann die R eise von K rakau nach 
W ien  an  dem selben T ag e  zurfickgelegt werden. A bfahrt 
in K rakau  2 U h r 30  M. M orgens A nkunft in W ien  7 
U hr 35  M . Abends.

Ebenso kónnen R eisende m it Berifitzung des Zuges V III . 
auf das Schnellste , nehm lich in 19 S tunden von W ien  
nach K rakau  gelangen. A bfarth  von W ien tag lieh  6 U hr 
3 0 M . Frfih, A nkunft in K rak au , tag lieh  1 U hr M orgens.

Zabezpieczenie Stale premie.
przeciw Całkowite

grabofiiciom . w  tmjmigroi^enie
Centralna Dyrekcya c. k. uprzyw. towarzystwa

w Tryescie
podaje niniejszein do powszechnej wiadomości, iż w roku 1 8 5 4  dla Galicyi zaprowadzone

zabezpieczenie przeciw szkodom
przez

GRADOBICIE
w yrządzonym , także w bieżącym roku udzielać będzie:

pod z a r ę c z e n i e m  c a ł k o w i t e g o  b e z z w ł o c z n e g o
wynagrodzenia szkód

z ową, szłusznośrifj, w wymierzaniu opłacalnych premii (procentów) i w ła śc iw ą  sobie g o ­
towością w udzielaniu wszelkich możliwych ułatw ień, które temu, dla P. T. w łaścicieli dóbr 
ziemskich, dzierżawców i gospodarzy wiejskich tak ważnemu przedsięwzięciu, pożądane roz­
gałęzienie zapewnić mogą.

D otyczące objaśnienia, w  biórze podpisanych, jako też w ajencyach wyżej wspomnio-  
nego zakładu po wszystkich większych miastach Galicyi zaprowadzonych powziąść można. 

Imieniem c. k. uprzyw. „Asicurazioni g e n c r a l i “  w T r y c ś c i c .

J ó ze f  Bar U J.B.Goldmann
głów ny a jen t w K rakow ie. (3 7 9 -3 -6 )  pełnom ocny zastępca w Tarnow ie.

( 4 4 0 ) (1 - 3 )N O W E  D Z I E Ł A
znajdują się

W KSIĘGARNI JOZEFA CZECHA
w  Krakowie.

A nleitner. G ospodarstw o leśne czyli proste zasady hodo­
w ania, u rządzan ia  i użytkow ania oraz niezbędnćj tychże 
ochrony ze szczególną uwagą na lasy pryw atne d la u- 
żytku w łaścicieli z iem iańskich, rządców  dóbr i leśni­
czych, z rycinam i i tablicam i 8vo, W arszaw a. 

B ogdana. N auka  czytania polskiego. R ozwijanie um ysłu, 
kształcenie serca , z rycinam i kolorowanem i 8vo, W ar­
szawa 1 8 5 5 .

B ujnicki. S ta ra  panna. Pow ieść współczesna 8vo, W ilno 
i 8 5 5.

Czarnowski. Zam ek W arszaw ski czyli rodzina K onrada 
trzeciego, 3 tom y 8vo, W arszaw a 1 8 5 5 .

Dćnoix. Nouvelle Chrestom athie franęaise, ou R ecueil de 
m orceaux choisis des m eilleurs dcrivains francais 8vo, 
V arsovie 1 8 5 5 .

Dćxanvillez. K ró tk i rys występnego życia i nieszczęśliwej 
śm ierci bezbożników 1 6mo, W ilno 1 8 5 4 .

Don K iszot d la dzieci czyli najciekaw sze przygody Don 
K iszota i S ansza , p o p rzedzm e wstępem  historycznym
0 początku rycerstwa! oraz. rycerskich rom ansów, a za ­
kończone sensem m oralnym , z drzew orytam i w ozdo- 
bnćj oprawie 4tn , W arszaw a 1 8 5 5 .

G arbusek na dożyńkach, czyli w ieczór wesoły z tańcam i
1 sztukam i. H um orystyka z ryciną 8vo , W ilno 1 8 5 5 . 

Groza. O brazki U kraińskie  12m o, W ilno 1 8 5 5 .
Gwiazda książka sk ładkow a, w ydał B enedykt D o łęg a , 3

tom y 8vo, K ijów  1 8 5 5 .
Jachowicz. K siążka dla rzem ieśln ika 8vo, W arszaw a 1 8 5 5 . 
Kaczkowski. Gniazdo N ieczujów , pierw sza wyprawa pana 

M arcina , K asztelanice Lubaczewscy, powieści 8vo P e­
tersb u rg  1 8 5 5 .

Katechizm  rzy m sk o -k a to lick i czyli zb iór nauki chrześci- 
ańskiój z kró tk im  ry^em dziejów re lig ii od początku 
św iata aż do naszych czasów 8vo, W arszaw a 1 8 5 5 . 

K ónigsdorfi ra. Kazania katolickie, dogm atyczne, m oralne 
i o tajem nicach na w szystkie niedziele i uroczystości 

tom y 8vo, W arszaw a 185 5.
Ffir die schnellste R eise von K rakau  nach B erlin , H am - 1 K raszew ski. D jabeł. Pow ieść z czasów Stanisław a Augu

burg, w ire  Zug I I I .  zu w ah len , ungeach te t seines lan- 
geren  A ufenthaltes in M ysłowice. A bfahrt von K rakau 8 
U hr 4 5 M. M orgens, A nkunft in B erlin  5 U hr M orgens 
am folgenden T age.

sta  2 tomy 8vo, W ilno 1 8 5 5 .
Lachowicz. R eszty rękopism u Jan a  Chryzostom a Paska, 

(n a  nowo przejrzane z sześciu rycinam i w ydanie) 8vo, 
W ilno 18 5 5 .

er aber m B reslau sich einige Stunden aufhalten M082)’1’18'5'- P ierw sze zasady sztuki położniczej, k tó re  do 
w ill, benfitze den Zug I. der um 12 U h r 4 0 M. N a c h - ' 
m ittags in B reslau  ankóm t, und erst Abends 9 U hr 15 
M inuten nach B erlin  w eiter geht.

potrzeb początkujących w tćj um iejętności kob iet za­
stosow ał, a dla łatw iejszćj nauki przez pytania i od­
powiedzi u łoży ł, z 9 tablicam i na m iedzi ry tych 8vo, 

M it Benfitzung des Zuges V III . end lich , kann man W ilno 1 8 5 3 - 
d ie R eise  von B reslau  nach K rakau schnell nehm lich jn N atura  w swoich zjawiskach. K siążka dla m łodego wieku 
12 S tunden  zurficklegen. j .  8vo, W arszawa 1 8 5 5 .

M an fah rt um  12 U hr 3 0 M. N achm ittags von B re- N iewiarowski. R otm istrz  bez roty, powieść 3 tom y 8vo, 
slau ab, und is t um 1 U h r M orgens in K rakau. i W arszaw a 1 8 5 5 .

das .lustiz-M inisterium  die B estim m ung ih rer kfinftigen j  V on der k. k. B etriebs-D irection  de r oestlichen S taatsbahn. N oirlieu. B iblia  d la  dzieci albo h istorya skrócona starego
K rak au  am 16 A pril 1 8 5 5 . j i nowego testam entu  opowiadana dzieciom 8vo, W ar­

szawa 185 5.
Nowy abecadlnik ruchom y z rycinam i kolorowanem i 1 6mo,

S tandorte  bei der G erich tsorgan isirung  vorbeh-dten hat, 
n u n n u h r in  de r festgesetzten  K onkursfris t um Zuweisung 
bestim m ter S tandorte  e inzuschreiten  haben , und dass man 
zw ar ih re  diessfalls ausgedrttckten W ńnsche nach Móg- 
liehkeit berficksichtigen w ird , dass sie sich jedoch auch 
d ie , durch  D ;enstesrficksichten etw a gebothene Bestim- 
mu .g eines auderen S tandortes als des in ih rem  Gesu he 
beze.chni ten, w erden gcfallen lassen mfissen.

Sssseraty. I W arszaw a 1 8 5 5 . 
P ierw sza książeczka obrazkow a dla dzieci. N agroda za

grzeczne sprawowanie się i zachęta do dalszćj nauki 
4 to , W arszaw a 1 8 5 5 .

Piramowicz. N auk i parafialne niedzielne oraz przem owy 
przy Sakram entach i innych obrzędach kościelnych 8vo, 
W arszaw a 1 8 5 5 .

Podróże G ulliw era d la dzieci czyli najciekawsze przygo­
dy tego wędrowca z drzew orytam i w ozdobnćj oprawie 
4 to, W arszaw a 1 8 5 5 . 

llegnau lt. N auki rozdzielone na  każdy dzień dw unastu ty ­
godni od starozapustnó j, a i  do trzecićj niedzieli po 
W ielkićj Nocy. D la  przygotow ania dzieci do pierwszćj 
Kom m unii św iętćj 8vo, W ilno 185 5.

Siemieński. B iszm  i M enisze. U stęp z F irdusego poem a­
tu : S zach , N am ech 8vo, W arszaw a 1 8 5 5 .

S truteński. M iscellanea 8vo, W ilno 185 5.
T ripplin . Pam iętniki lekarza  Polaka z wypadków za g ra ­

nicą doznanych 6 tomów 8vo, W arszaw a 1855 . 
W esołe pow iastki d la dzieci oryginalnie po polsku napi- 

sane 8vo, W arszaw a 1 8 5 5 .
W  drukarni za4 pod tą  firmą będącej wyszło dziełko pod 

ty tułem : K ilka podań i wspomnień Krakow skich ze zbio­
ru  wiadomości o K rakow ie Józefa M ączeńskiego.

( 4 7 6 ) W y k a z  n a s io n  o - * )

znajdujących się na sprzedaż w Biórze c. k. Towa­
rzystwa Gospodarczo-Rolniczego Krakowskiego przy 

ulicy Szewskiój N . 335 j6.
Buraki cukrowe białe, w ziemi rosnące, garn . z l r .  kr. 40 .
Buraki pastew ne O berdorfsk ie , ż ó łte , 

wielkie nad ziem ią rosnące . . .
B uraki pastew ne czerwone, w ielkie, o- 

k rąg łe  nad ziem ią rosnące . . .
Buraki pastew ne m ięszane w ielkie, okrą­

g łe  nad ziem ią ro s n ą c e .......................
R ajg ras francuski (avena  e la tio r) akli-

m a t y z o w a n y ........................................
R ajgras angielski (lóllium  perenne) .
Koniczyna żó łta  (m edieago lupu lina) .
Koniczyna b ia ła  zwyczajna w celnym

g a t u n k u ...................................................
T raw a T ym oteusza (phleum  p ra tense)

ćw ierć z łr. 9 ........................................
M ięszanka z Tym oteusza, traw y miodo-

wój i w y c z k i ........................................
R zepak letni w celnym gatunku  . .
E s p a r s e t t a ...................................................
B u l w y .........................................................
K apusta w ielka p łaska M agdeburska .
K ukurudza A m erykańska koński ząb

zwana . . . .  _ v . i_ . A_  garn. z łr. 1 kr. 10.
IK S  razie przesy łk i za opakowanie przy każdym

garncu dodaje się po 3 k r. mk.
Listy przyjm ują się tylko f r a n k o w a n e .

i ’, k. teatr niemiecki wKrakowie
W e czw artek d. 2 6 kwietnia. C ar i  C ieśla , wielka

°pera  kom iczna w 3ch a k ta c h , m uzyka A. L ortz inga __
w k tórćj w ystąpią: pan N olden nadworny sasko-koburg- 
ski śpiew ak w ro li „ C ara “ , pan Dienem ann z tea tru  
w G orzelicach w roli „Iw anow a11 i panna Schrfider w roli 
„ M aryi “ .

z łr. 1 kr. 10.

z łr . 1 k r. 10.

z łr. —  kr. 5 0.

złr. —  kr. 2 8. 
z łr. —  kr. 4 0. 
z łr. 1 kr. —

z łr  1 kr. 50 .

z łr. 1 kr. 7

„ z łr. —  kr. 4 0 .
„ z łr. —  kr. 30 .
n z lr . —  kr. 2 6.
* złr. —  kr. 1 5.

łu t  z łr . —  kr. 9.

Podpisana m ając MAGAZYN STROJÓW
_  dam skich przez la t k ilkanaście, będąc znaną 

In  G em assheit dieses hohen E rla sses , wird* zu r Be- Szanownym Damom z g ustu  i  doboru modeli tak  parys- 
aetzung der sich dem nach noch als e rled ig t e rgebenden  kich jako  i w iedeńsk ich , o tw ierając na nowo takowy, 
A dvocatenstellen und zur A nbringung  der obangedeuteteu  starauiem mojćm będzie, aby zawsze mój m agazyn w do-
W fiesche, der Konkurs bis 15 ten  M ai 1. J . eróffnet. borze jak  dawnićj tak  i teraz  celował. Przyjm uia sie rn-

D ie  B ew erber um diese Stellen  haben  ih re  dienstfalli- boty i wszelkie obstalunki.
gen  G esui h e , in  welcher d ie e rlang te  B efah igung  zu r (4  7 9 )

28

A n to n i K ło b u ko w tk i Redaktor odpowiedzialny.

Przyjm ują się ro- 
H elena IFojsoieska

ulica Floryańska N . 5 5 .  2 4 ;

S P O B T R Z E Ź E K ) Ą M E T E O R O L O G IC Z N E .

©
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.

Wy*. b a r .L ten  ^

WUn H  p u d łu /  
przy

0 oReftum.J RumUr

Wilgo*®-
pow ietrza
w zględna

, ,

k ie ru n e k  j  Stan
t ita tę ien ie  w iatru  i ' n i * b *

Z a w is ła

napow ietrm e

S 31 ” 5 9 
831 19 
3 2 9  98

+  2 4
+  0 8  
+  0 7

5 8  1 %
80 9
81 2

pnzachodni średni pochmurno
„ słaby pogoda z chmurami 

zachodni „ i »

chwilowo śnieg drobny 
koło przy  księżycu

Zm iana ciepła 
W ciągu dnia

od i do

w  Drukarni C zasu. Czapliński Antoni, rz^dzca drukami.


